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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY

STRAJK WEGLOWY OGLOSZONY

158,000górników węglowychStrajk metalowców

w Polsce zakończon

.fp

   

Dzięki interwencji rządu

I pojednaWczemu stanowisku robotników z P. P. S.
(RADJOGRAM WŁASNY „NOWEGO ŚWIATA")

WARSZAWA, 28 sierpnia. - Wielki strajk metalowców został
zakończony gzięki interwencji rządu, a szczególnie ministra Pra-
cy. Sokala i pojednawczego stanowiska strajkujących robotników,
szczególnie z Polskiej Partji Socjalistycznej.

Strajk został zakończony zbiorową umową Związku Przemy
słowców i Związku robotników metalowych. Wobec tego strajkpowszechny, zapowiedziany na dzisiaj został odwołany. Umowy ozakończeniu strajku nie podpisał tak zwany „Blok", złożony z or-ganizacyj robotników, należących do Chrześcijańskiej Demokracji,Narodowej Partji Pracy i komunistów, żądający nadal domagogicz-nie podwyżki zapłaty, stopięćdziesiąt procent.

FRANCUZI URADOWANI Z ZAŁATWIENIA KWE.-

STJI DEUGOW Z ANGLJA

Wadzigczni ChurchilFowi za dobrą wolę przy układaniu wa-
runków - Procent dwa od sta będzie obowiązujący,

jeżeli Francja otrzyma taki sam procent od St. Zj.

 

  
LONDYN, 28° sierpnia.-Fran

cuski minister spraw zagranicz-
pewną ofiarę i poświęcenie -
powiada francuski w

nych, który zawarł umowę z mi
nistrem finansów Churchillem
w sprawie spłaty długów należ»
nych Anglji od Francji odjechał
dzisiaj do Paryża bardzo zado-
wolony.

Przed swym wyjazdem fran-
cuski minister finansów ogłosił
komunikat, wyrażając specjalną
wdzięczność dla angielskiego mi
nistra finansów Churchilla za je
go wspaniałomyślność i „naj-
szczersze usiłowania dojścia do

swym komunikacie pożegnalnym
- ale angielski minister finan-
sów wykazał najwięcej dobrej
woli do ofiar, byle tylko dojść
do porozumienia dla załatwienia
sprawy długów wojennych".
Po załatwieniu wążnej sprawy

długów wojennych z Anglia
francuski minister finansów spo
dziewa się załatwić kwestję dłu-
gów wojennych ze St. Zjedn.
podczas konferencji która się od

zgody". będzie w drugiej połowie wrześ-
„Każdy z nas musiał zrobić |ninia. z
 F - 7

« «
Przykra niespodzianka

(Napisał dla „Nowego Świata" E. Warzycki z Krakowa)
Od maja ubiegl'egu roku pieniądz nasz zachowywał postawę

solidną, że kiedy w ostatnich dniach lipca złoty polski za-

chwiał się w Zurychu, naco nasze instytucje finansowe odpowie-

 

Były kandydat na prezy-

> -denta Polski nie żyje

WARSZAWA, 28 sierpnia. -
Były kandydat na prezydonta
czypospolitej _Polski, -Kazimierz
Morawski, rektor Akademji Umie-
Jętności w Krakowie, zmarł po
krótkiej chorobie, -Nauka polska
traci w osobie zmarlego uczonego
na miarę europejską jednego z naj-
świetniejszych lingwistów czasów
obecnych.

ANGIELSKO-MEKSY-

KANSKIE POROZU-

 

MIENIE BLISKIE |

Wzajemne pretensje maja

być zaspokojone

WASHINGTON, 28 sierpnia. -
Pomiędzy Meksykiem i Anglją doszło
do zupełnego prawie porozumienia
przy pomocy rokowań, przeprowadzo-
nych za pośrednictwem prywatnych
obywateli, Nawiązanie stosunków dy-
plomatycznych pomiędzy Meksykiem
i Anglią jest tylko kwestją kilku dni
W celu załatwienia wzajemnych pre-
tensyj ma być wyznaczona specjalne
mieszana komiaja, która się, będzie
składać w równej części z obywateli
meksykańskich i angielskich.

11 osób ginie w Japonii, skut-

kiem ohm—mieciu się ziemi

TOKIO, 28 sierpnia. - Skutkiem
długotrwałych deszczów na górze wul-
kanicznej Uifiyoma nastąpiło obsunię-
cie zbocza góry, pod którem 11 osób
zostało żywcem pogrzebanyeh. Tysią-
co tuwystów, szczególnie amerykań-
skich, którzy przybyli na zwiedzenie,
szczęśliwym zbiegiem okoliczności: u-
nikngli katastrofy, zatrzymawszy się
dłuższy czas z powodu deszczu w schro
misku zbudowanympowyżej miejsca,
gdzie miała miejsce katastrofa.

MORDERCA POLICJANTA
DURKIN, STRACONY

OSSINING, 28 sierpnia. - John
Durkin, morderca detektywa Timoty
Connel, skazany na śmierć, został
stracony dzisiaj. Morderca przed stra-
ceniem wyraził żal, że jego towarzy»
sze, którzy byli uczestnikami bójki, w
której policjant Connel został zabity,
nie zostali dotychczas ujęci i skazani
na śmierć.

 

 

 

POWSTAKCY MARO- |

KANSCY COFAJĄ

SIĘ W. POPŁOCHU

FRANCUZIBEIZGNĘLI CEL
W PIERWSZYM DNIU

OFENSYWY

Pod wodzą—m naczelne-
go wodza, marszałka

Petain'a
 

RABAT (Marokko), 28 sierp-
nia. - Dziewiętnasty korpus
wojsk francuskich rozszerzył
swoją działalność ku wschodo-
wi.

Rozpoczął swą ofensywę na
terytorjum plemienia Branes na
potykając początkowo na zacię»
ty opór, ale mimo to wojska za-
jęły wszystkie wyznaczone im
pozycje. Postęp wojsk odbywa
się w dobrych warunkach.

Lotnicy wywiadowcy donoszą,
że woj icy plemienia Branes
cofają się w wielkich liczbach w
kierunku północnym doliną rze-
ki Marticha.

Były generalny gubernator
Marokka i naczelny wódz wojsk
francuskich w Marokku marsza-
łek Lyantey ogłosił epują
cy komunikat:
„Z dniem dzisiejszym naczel.

ne dowództwo nad jskami
francuskiemi obejmuje marsza-
łek Potain, Ja wracam do Fran-
cji dla narad z rządem w spra-
wie sytuacji I iej",
Wojska francuskie wykonyw

ją śmiały plan oskrzydlania od-
działów powstańców marokań-
skich przez wysunięcie oby-
dwóch skrzydeł swych wojsk da
leko na terytorjum powstańcze,
a następnie zamknięcie ramion
w danym punkcie, sposób prak-
tykowany z powodzeniem na
wschodnim froncie w okolicy
miasta Tazu przeciw powstań-
com Tsoul, Powstańcy z plemie-
nia Branes jednak nie pozwala»
ją się bezkarnie oskrzydłać i sta
wiają zacięty opór.
Abd-El-Krim wódz powstań

ców mgrokańskichodbył wielką
naradę wojenią na której po-
stanowiono stawić zacięty opór
na szczytach gór Atlasu wagled-
nie w przejściach z francuskie-
go do hiszpańskiego Marokka.
 działy momentalnem ukryciem obcej waluty i wstrzy sprze-

daży dewiz, ogólnie uważano tę przykrą niespodziankę za zjawie
sko chwilowe, któremu nie przypisywano poważniejszego znacze-

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI
 hia, Kupcom, za ym pokrycia 3.

zagranicznych, banki doradzały dyskretnie parudniowg. clerpli-
wość, „a wszystko się unormuje".

Jakoż wszystko się unormowało, ale w sposób zgoła nienor-
malny. Minister skarbu przerwał wprawdzie swą kurację w Kry-
nicy i wrócjł do Warszawy, by podjąć kurację złotego, ale recepta
[wymyślam na konferencji walutowej, na razie jest bezowocną.

Natomiast przeciągająca się choroba walutowa, wyrządza nieobli-

czalne straty materjalne i moralne, powodując cały szereg kom-

plikućy] w polskim organiźmie gospodarczym,

Na czem zasadza się metoda lecznicza p. Grabskiego & cons.?

Przedewszystkiem na zatajeniu choroby przez bezsensowne rozpo-

rządzenie, ustalające urzędowy kurs dolara na 5.17-5.18 złp. Hip-

noza ta działała uspakajająco przez całą jedną dobę; z chwilą jed-

nak, gdy kupiec mający płacić rachunki zagraniczne, zapragnął

skorzystać z owego kursu „idealnego", biedaczysko musiał rad

nie rad wskrzeszać w pamięci widmo z okresu inflacji markowej

1'z nosem na kwintę wędrować n czarną giełdę, Instytucja ta,

od stabilizacji naszej waluty pogrążona wletargu, odżyła niestety

raptownie I z największą skwapliwością zaopatruje świat kupiecki

w dolary po kursie 5.85-6.05 złp. .

Rozumie się, że banki nie mogą być biernym! świadkami swej

uszczęśliwionej czarnej konkurentki, więc o parę punkcików ni-

te}, cichaczem, z życzliwości dla swych klijentów, również pusze

czają w kurs obcą walutę, tak zazdrośnie strzeżoną przez Bank

Polski. -Dzięki tej „trredencie" bankowo-giełdziarskiej fsteśmy
świadkami dziwnego ukształtowania się sytuacji: gdy zagranicą
złoty odzyskuje równowagę i nieznacznie tylko odchyla się od pa-
rytetu, w kraju taniec dolara ze złotym święci istną orgję.

A władze centralne milczą. Ostatnia bowiem recepta, wymy
ślona przez rząd, to zamknięcie granie dla przywozu, a forsowa-
nie wywozu płodów rolniczych w rozmiarach, o jakich w najśmiel-
szych swych snach o potędze, ziemianie nawet marzyć nie śmieli,
Dlatego to na rozpasanie czarnej giełdy władze patrzą przez palce.
Trudność nabywania obcych walit ma umiemośliwić import,
zwłaszcza, że Bank Polski stanowczoodmawia sprzedaży dewiz

e (Cigg idaissy   

 

Włochy, regulują kurs swego lira
RZYM. - NRząd włoski przedsię-

wziął pewne kroki dla kontrolowania
kursu włoskiego lira na giełdach za-
granicznych, szczególnie we Francji,
Polsce,» Czecho-Słowacji, Belgzji, Hisz»
panji, Rosji, Węgrzech 1 Niemczech.
Rząd włoski zakazał przeprowadza»
nia pewnego gatunku transakcyj hane
dlowych z krajami zagranicznemi,
poddojąc inne pod nadzór banków i
instytucyj rządowych.

aces

Lotnik włoski przybył do Manili
MANILA. - Lothik włoski de Pi

nedo, lecący z Rzymu do Tokjo, drogą
poprzez Australję, przybył do Ma-
mill, skąd uda się do wyspy Formony,
a stąd do wybrzeży Japonji.

Carie

Olbrzymi reflektor elektryczny
HARTFORD. - Na tutejszem po.

lu lotniczem ustawiono olbrzymi re-
flektor elektryczny, rzucający słup
światłu siły 450,000,000 świec na od.
ległość 160 mil dla oświetlenia drogi
nowej powietrznej linji komunikacyj-
nej pomiędzy Bostonem i New, Yor-
kiem,

kk e

Niemiec przepłynął 37 mil
BERLIN, E— głyywi niemiecki

Kemmerich dokonał, jak sam twier-
dzi wszechówiatowego rekordu, prze-
pływnjąc 37 mil w 22 godzinach z wy-

Fehmarn, poprzez zatokę Meck»
lenberg do porto Warnemunde. Kem
merich płynął bez żadnej pomocy, kie-
rując się kompasem przytwierdzonym
do napięstka tęki i podtrzymując swo
siły bulfonem znajdującym się we
Naszce przywiązanej do bioder

 

 

 

9 spekulantów rosyjskich

straconych

MOSKWA. -- Dziewięciu
tow bolszewickich, oskuzłonych o przy
właszczenie sobie zasobów wojsko.
wych ze składów rządowych, zostało
skazanych na śmierć przez trybunet
wojenny, Trzydziestu spekulantów zo
stało skazanych na długie lub krót
sze więzienia, n dwudziesty pięgiu zo-
stało zwolnionych: ?

. mow k w F

Karachan: powraca do Moskwy

MOSKWA. - Bolszewieki komi.
sara dla spraw zagranicznych, Czicze-
rin, me ustąpić, a jego miejsce ma
zająć Litwinów do spółki s Karatha«
nem, który powraca w tych dniach
z :< :

 

«

Bolszewicy przywracają wódkę

LONDYN: - Rząd bolszewicki o-
głosił dekret, przywracający wódce
procent alkoholu, jaki zawierała wód-
ka, wyrabiana wRosji przed wojną.
Rząd bolszewiekt uczynił to na żą-
danie cBłopów, którzy domagali się
wódki takiej, jaką pili za dawnych
dobrych czasów. Nowy gatunek wódzi
będzie wprowadzony na rynek wew»
nętrzny z dniem 1-go września.

+ +
  

Nowy lot trańsatlantycki

PARYŻ. - Lotnicy francusey Paal
Tarascon 1 Francois Coll, ustanowili
datę przefotu ponad ooeanem Atlan-
tyckim na 5 do 18 września. Jeżeli
lotnikom uda się ich podróż ponad
Atlantykiem będą usiłowali powrócić
do Francji drogą ponad oceanem Spo-

kojnym i Azję
  

porzuca pracę wponiedziałek

STANY ZJEDNOCZONE

I ZAŻADAJĄ OD FRANCJI

WIĘKSZEGO PROCENTU

Aniżeli Anglja zgodziła się

wziąść od Francji

SWAMPSCOTT, Mass., 28 sierp
nia. - Rząd Stanów Zjednoczonych
nigdy nie będzie się mógł zgodzić na
podobnie niski procent od swych dłu-
gów, jaki się zgodziła pobierać An-
Ilja od długów wależnych jej od
Francji.
Prez. Coolidge jest zdania, iż tran-

eusko-mngielskie rokowania nie mogą
wywrzeć ładnego nacisku na Stany
Zjednoczone w układach St. ZJ. z Fran
cją w sprawie długów. Według opie
mji prezydenta Coolidge'n wszystkie
państwo europejskie z wyjątkiem
Belgji w sprawie długów muszą być
traktowane na równi.

r potisl osyjska kont

cja kolejowa

MOSKWA, 28 sierpnia. - Wielkie
znaczenie przypisywane jest rosyjsko-
japońskiej konferencji kolejowej, zwo-
łanej na 20-g0 października do Mo-
sky. Celem konferencji ma być usta-
nowlenic b iej komunikacji o-
sobowej i towarowej pomiędzy Rosją
i Japonią Celem nawiązania bezpo:
średniej ikacji i po-
między Rosją i Japonią jest położe»
nie kresu przemytnietwu towarów,
które w znacznym stopniu przewyż.

 

 

 

Wszystkie usiłowania zażegnania strajku spełzły

~na niczem

GÓRNICY WĘGLOWI TRACA MILJON DOLARÓW DZIEN.

NIE - GLOSZA BARONL WEGLOWI

PHILADELPHIA, 28 siorpnia. - Wszelkie nadzieje na za«

żegnanie strajku węglowego żywione przez społeczeństwo i część

się ich prób podjęty

minu kontraktu.

właścicielkopalń i górników, zniknęły bezpowrotnie, po nieudaniu

p przez pr 1

zagłębia twardego węgla w ostatnich dniach przed upływem ter-

Wykonawczy komitet zjednoczonych górników „United Mine

Workers" ogłosił rozkaz, wzywający 158,000 górników do porzu-

cenia pracy.

Rozkaz natychmiast został rozesłany telegraficznie do 325

lokali zorganizowanych górników w zaglębiu węglowem. Z ogło-

szeniem strajku, wszyscy górnicy porzucą pracę z wyjątkiem tych,

którzy muszą pracować przy pompach i pilnować bezpieczeństwa

kopalń. Liczba tych górników nie przewyższa 8,000 osób.

Praca w kopalniach ma ustać w poniedziałek o godzinie 12-]

w nocy. Kapitallści twierdzą, że górnicy wychodząc na strajk, po-

zbawiają się olbrzymich zarobków, wynoszących przeszło miljon

dolarów dziennie. Argument ten nie wytrzymuje krytyki.

Strajk węglowy zostanie zakończony dopiero wtedy, gdy

pr górników i wł ili kopalń zgodzą się na zawar-

cie nowego kontraktu, regulującego skalę płacy w kopalniach we-

gla i kwestję systemu „check off", żądanego przez górnlkóbnx
co właściciele kopalń nie chcieli się zgodzić dotychczas.

(System ten polega na tem, że zarządy poszczególnych ko-
palń, odciągałyby od tygodniowego wynagrodzenia górników

 handel legalny. wkładki unijne i takowe przesyłały do głównego zarządu).

Polska zastanawia się nad zwiększeniem eksportu

 

Komuniści zajęłi miasto

Canton

CANTON, (Chiny), £ sierpnia-
Zwolennicy byłego prezydenta połud=

niowej republiki Chin, zmarłego Sun-

Yat-Sena zajęli miasto Canton i are-

przeszło 100 urzędników reg-

du płkińskiego.

Tragiczna śmierć lotników

CHICAGO, 28 sierpnia.- Dwaj lo-
tniey _wojskowi -zginęli _tragiczną
śmiercią w oczach tysięcy ludzi, gdy
ich meroplan podczas lądowania" ru-
nat w dot i roztrzaskał się w drobne
kawałki.

PRZY POMOCY ofifim TARYFY KOLEJOWEJ -
: RZĄD ZWOŁAŁ SPECJALNA KONFERENCJĘ

EKSPERTÓW
\

Darrow porzucit praktykę
adwokack

GIRARD, Kan, - Słynny adwo-
kat chicagoski, Clarence Dartow, po-
rzucił praktykę adwokacką dla odda-
nia się, pisaniu studjów prawniczych.

Nuncjusz papieski wyrzucony
z Argentyny

BUENOS AIRES, - Monsignor
Giovano Beda, kardynał i nuncjasz
papieski, uznany przez rząd argen-
tyfiskd za  niepołądanego osobnika,
zmuszony był powrócić do Włoch.
 

GUBERNATOR SMITH

PIETNUJE HYLANA

Jako nieodpowiedniego na nxt/zu mayora miasta New Yorku-
I zbyt uległego swemu super-bossowi
 

| BROOKLYN, 28 sierpnia.
Gubernator Smith wmieszał się,
czynnie do walki przedwybor-
czej w nadchodzących wyborach
miejskich w mieście New Yor-
ku i zaatakował w sposób nie-
zwykle bezwzględny obecnego
majora Hylana ubiegającego się
poraz trzecina ten sam urząd.

Gubernator nazwał mhjora
Hylana nieodpowiednim kandy-
datem na to wysokie i odpowie-
dzialne stanowisko i zbyt ule.
głym swemu super-bossowi, któ-
rym wedłyg powszechnej opinji
publicznej jest wydawca licz.
nych pism nowojorskich Ran-
dolf Hearst marzący o karjerze
politycznej przy pomocy swej
brukowej prasy i oddanych mu
ślepo przyjaciół którzy dzięki je
go poparciu zdołali się wybić na
naczelne stanowiska polityczne
w mieście New Yorku.

Gubernator Smith skrytyko-
wał obłudę majora Hylana w
wystawieniu swego hasła Se o-

 

 płaty zaPrzejazd kolejami pod-

czas gdy obecnie ważniejszem |

zagadnieniem jest budowa więk

  

 
aniżeli utrzymanie Sc opłaty za
przejazd. ~

Wkońcu gubernator "Smith
napiętnował niewdzięczność ma-
jora Hylana względem partji de
mokratycznej która go zaszczy-
cała swą nominacją na urząd
majora od 1917 roku, 'a major
nadużywa położonego w nim
zaufania i wpływy zdobyte dzię-
ki poparciu partji używa na szko

dę partji, która się przyczyniła
do jego wywyższenia.  

WARSZAWA, 28 sierpnia, -
Polska postanowiła za wszelką
cenę zwiększyć swój wywóz za-
graniczny, szczególnie płodów
rolnych, a w szczególności zbo-
ża, którego tego roku ma wiel-
ką nadwyżkę.

Rząd zwołał specjalną konfe-
rencję przedstawicieli organiza-
cyj rolniczych i wszystkich ga-
łęzi przemysłu wytwórczego dla
obmyślenia środków dla zwięk»
szenia wywozu produktów pol.
skich zagranicę dla zrównowa
żenia bilansu w handlu zagra-
nicznym, który od chwili rozpo-
częcia wojny handlowej z Niem-
cami okazał się niekorzystnym.
Pierwszym krokiem jaki zo-

stał powzięty przez władze rzą-
dowe dla zwiększeńa eksportu

jest obniżenie taryfy kolejowej
na produkty i wyro-

by przemysłu przeznaczone na
wywóz zagranicę.
 

Belgja stara się o pożyczkę

w Stanach Zjednocz.

BRUKSELA, 28 sierpnia. - Rząd
belgijski stara się o zaciągnięcie w
Stanach Zjednoczonych pożyczki w sn.
mie 50,000,000 dolarow, dia pokrycia
wydatków w związku z powojenną
odbudową kraju.
 

I Korespondencje własne "Nowego Świata"
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AUGUST, 29), 1925.  

ZONA WŁAMYWACZA TARCNELA SIE NA SWE
ZYCIE PRZED GMACHEM SĄDY
 

Rzuciłasig pod kota automobilu, lecznie została przejechana
Gdy Frederick Rosenberg włądzie w Jamaica uznany został

  

1przysięgłych, żona jego pani E-dith Rosenberg, zamieszkała wBrapklynie p. n. 10%-im przy Pu-laski street, zawołała „Pozbawięsię życia!" i rzuciła się pod ko-ła przejeźdzającego przed bu-dyńkiem sądowym /automobilu.który jechał w au-
tingńiilu, a którego nazwiska nie
udgło się ustalić, zatrzymał w
wł Swój -wehikuł 1 niedoszłej
emma—simsięmms
 

Ra’senbcrg, znajduje dc W"!w

skarżeniem -obrabowania miesz-
kania -niejakiego Brockton'n
Lockwood'a, zamieszkatego p. n.
9433-im przy 216th street w Que-
ens Village na Long Island. A-
resztowali go detektywi Haineri
Sabatino w czasie gdy opuszczał
on mieszkanie Lockwood'a z
dwoma walizkami, napełnionemi
biżuterją i srebremstołowem
Przeprowadzone później przez

policję dochodzenia wykazały, że
„Rosenberg popełnił jeszcze sze-
reg. innych kradzieży i że skra»
dzione przez niego innym ofia-
rom srebro i biżuterja przedsta-
wiają ważtość 815,00,

SEDZIA SKAZAŁ ZŁODZIEJA NA WIĘZIENIE

I, USCISNAWSZY MU RĘKĘ, DAŁ DOBRĄ RADĘ
 

Złodziej rozpłakał się ze wzruszenia i obiecał poprawę
Sędzia federalAtwell, v William H.obecnie w

 

 

 

New Yorku, wzruszył wczoraj do |łez młodocianego -złodziejąszka,gdy skazawszy go na trzynaściemiesięcy więzienia, uścisnął murękę i powiedział: „Powiedz imwszystkim, aby sobie poszli dopiekła i zrób postanowienie, -żewyszedłszy z -więzienia, zosti-niesz uczciwym człowiekiem".Podsądnym tym był liczący21 ląt Samuel Alpert, zamieszka-ty w Bronx p. n. mou m .prey

Bathgate avenue stał on o-

skarżony o kradzież _przesyłek

leżących na skrzynce :pocztowej

mieszczącej się przed pewnym

budynkiem przy 5-e) ave. Kra-

dzieży tej dopuścił się w czasie

gdy był pod dozorem policyjnym

za podobne przestępstwo.

„Byłoby to nieuczciwie z mo-

 

  

   

jej strony" - powiedział sędzia

Atwell, „gdybym ciebie nie u-

kami anv nut; Jednak to, że

 

uranuwięcejna „„, drogę, gdyż
możesz z łatwością osłodzić ży»

 

 

  

cie i przynieść szczęście twej
wiekowej matce, albo też wtrącić
ją do piekła udręczeń, Światło.
które nigdynie gaśnie, mieści się
w miłości matczynej, a ty ją po-
siadasz, Miłość ta 'prowadzi
człowieka na prawą drogę.
Gdy będziesz siedział we wit-

zleniu, pomyśl o tem wszyst-
kiem, Możesz zawsze zostać ucz
ciwym -człowiekiem, gdy zech»
cesz. Gdy wyjdziesz z więzienia
w Atlanta i spotkasz się ze zły-
mi kolegami, w towarzystwie
których dotychczas przestawałeś,
powiedz im, aby poszli do piekH
i oświadez im, żezrobiłeś posta-
nowienie zostania uczciwymczło-
wiekiem,

_

Uściśnij

-

mą rękę,
chłopcze. Obiecaj mi, że zrobisz
tak, jak ci doradzitem."
Młody Alpert uścisnął rękę sę-

dziemu, a łzytoczyły się po jego
policzkach. -Obiecał on, że po-
stąpi tak, jak mu doradził sę- |
dzia; poczem w towarzystwie i
dwóch marszałków przewieziony
został do więzienia w Atlanta,
gdzie pozostanie w ciągu trzy-
nastu miesięcy.

     

 

- MURZYN ZAMORDOWAE

NA ULICY

Policja -poszukuje -wielkiego
w średnim wieku murzyna, któ-
ry podobno ma być przywódcą
rzezimieszków w Harlem i któ-
ry onegdaj zamordował u zbiegu
ulic Edgecombe ave. i
street _szesnastoletniego _mło-
dzieńca nazwiskiem Thomas
”Connor. zamieszkałego p. n.

2640-ymprzy 8th avenue.

Gdy ,0/Connon biały chłopiec;

ze swym szkolnym koleg May-

nard'em Warner'em, lat 18, za-

mieszkałym p. n. 2574ym przy

Bth avenue wychodził z teatru

ruchomych obrazków, podeszło

do nich i zatrzymało dwóch mu-

rzynówz których jeden trzymał

prawą rękę w kieszeni,

„Właśnie szukam ciebie!" --

zawołał olbrzymi murzyn do wy-

lęknionego -©'Connor'a. -Błysk

stali, krzyk bólu i Warner u}-

rzał O(„uiiuorn, jak ten, tray:

mając rękę na sercu i zataczając

się,; biegł po Edgecombe avenue.

rner powiada, że murzyn,

schowawszy nóż do kieszeni, zer

wał stałową obręcz z beczki z

odpadkami i uderzywszy go nią

silnie w głowę. zbiegł razem ze

swym: towarzyszem,

Młodego O'Connor'a z sercem

przebitem nożem znaleziono na

trotuarze uzbiegu ulie Edgecam-

 

  

e iware-6th-ave-w
bickam: ad miejsca, gdzie

dokonaną została zbrodnia, Le-
karze"X1fiulansu sepitala Har-
lem skonstatowali śmierć chłop-
ca.

Ślub uammonabilardowa-go

mniam F. Hoppe: Gammon,

bilardowy, ożenił się wczoraj z

artystką wodewilu, panną Do-

rothy Dowsey. Ślub odbył się w

domu ródzitów panny młodej w

na Long Island.

Na ceremonji ślubnej było o-

becnych 65 krewnych, przyjaciół

f znajomych ›państwa młodych

Ślubu udzielił pastor 'kościołu

prezbyterjańskiego. w Roslyn.

)James Nawell Grace: Nowożtń-

' cy oświadczyli, te zsmwrzaią

przepędzić miodowe miesiące w

Kalifornji.

-

1 round-NWo.  

Koncert 1 ai Tow. Splewe
Les Aae

Uc= fr Coorlane As

 

Whit mu długi nóż w serce i zbiegł

TRZY DZIEWCZĘTA

ZBIEGŁY Z PRZYTUŁKU

DLA OBŁĄKANYCH

Wspólny ich kapitał wynosił

50 centów

Trzy dziewczęta, posiadające

razem wszystkiego 50 centów, u-

ciekły wczoraj o świcie z przy-

tułku dla obłąkanych w Letch»

worth Village i udały się do New

Yorku po to, aby, jak to same

później. określiły
    

Dowcip ich zaprowadził je

jednak na piechotę tylko do

Nyack, gdzie zostały zatrzymane,

gdyż nie mogły zdecydować się,

czy mają przejechać rzekę Hud

son na ferze, czy też kupić trzy

tabliczki czekolady, co uniemo-

źliwiłoby im podróż

OśŚwiadczyły one, że nazwiska

ich są: Margaret Walsh, lat ośm»

naście; Frances Vitale, lat pig-

tnaście i Eva Vanano, lat piętna-

ście. -Spokojnie powróciły one

do przytułku z policjantem -Ca-'

se, pod którego opiekę oddał ich

sędzia powiatowy Patterson.

 

y -Gzy wiecieszkim jest. ten kapr

y ToWNT

 

 

 

 

N@iaiki Kmmkai'za
Miasto Detroit zbiera roknie miljony dolarów za wyra-biane w niem samochody, a nietylko New York i Chicago, lecznawet niewielkie stosunkowomiasteczka zarabiają równieżmiljony na aresztowaniu auto-mobilistów.W niektórych miasteczkachprzyjętym jest zwyczaj, że kon-stabel stoi na granicy miasta zregistrem i kolektuje do niegogrzywny.Miasteczko takie posiada przy-najmniej ze 250 ustaw o ruchukołowym i policjant wie, że nie-możliwością jest przejechać przeznie, nie złamawszy ani jednegoprzepisu.Nie robi różnicy, które prawoktoś zgwałci, Każdy gwałt kosztuje dziesięć dolarów w niedzie-Ig lub w święta, a w dnie pow.szednie grzywny są mniejsze ijeżektoś trzykrotnie złamieprawo, to płaci tylko dwadzieś-cia pięć dolarów kary,Niektóre miasta mająruchome byna to, gdzie

 

nawetranty i bez względuzatrzymasz swój au-tomobil, ustawiają przed nimhydrant i nakładają .na .ciebiekare za to, ze. zatrzymalesprzed hydrantem,Robią również i tak, że zata-rasowują środek licy a późniejnakładają na ciebie grzywnę zato, że skręcasz w środku bloku.

   

się

 

 Aresztują nawet człowieka idą-cego piechotą jeżeli -dowiedzą

sig o nim, że jest właścicielem
samochodu.

Fairfield jest jednem z najpięk

niejszych miasteczek w Kalifor-

nji. Aresztują tam człowieka za
byle co.

Turyści obawiają się przejeż-

dżać przez to miasteczko nawet
na wrotkach.

Pewien facet dojechał do gra-
nicy tego miasteczka na bicyklu
1 w miejscu tym sprzedał swoj
wehikuł. Miasto jednak tem by-
najmniej się nie zmartwiło i na-
łożyło grzywnę na„nabywcę bie
cykla.

Fairfield rozwija się pomyśl
nie, a gh jego przemysłem
jest policja mająca dozór nad ru-
chem ulicznym,
Miasteczko to ma ustawy bar-

dzo nieskomplikowane aby lat-
wie} można je było łamać,
A reputację posiada tak szka.

radną, że turyści obawiają się
przejeźdzać przez nie nawet w
pociągu.

Motorzyści, którzy chcą zwie-
dzić Kalifornję, powinni na to
poświęcić , przynajmniej -jeden
miesiąc, w ciągu dwóch tygo-
dni będą w takim razie mogi
podziwiać piękne okolice, a w
ciąga dwóch drugich tygodni bę-
dą mieli sposobność oglądać cy-
ferblaty policyjnych sędziów.
 

PARALITYK ZE ZŁAMANĄ NOGA SPAUE S

NA ŚWIERC W ŁÓŻKU

Ogień powstał od papierosa

 

Sparaliżowany ze złamaną no-
Rq Thomas Cronin, lat 55, spa-
lił sig na śmierć wczoraj po po-
łudniu w swem mieszkaniu p. n.
D47-ym przy Manhattan avenue.
Cronin był sparaliżowany .od

szeregu lat, lecz mógł chodzić
przy pomocy kija, dwa miesiące
temu upadł jednak na ulicy w
pobliżu swego mieszkania i zła
mał sobie nogę. W tych dniach
dopiero wypuszczono go ze szpi-

POKALECZYŁ ZONE

tala St. Luke, nie wydobrzał jed-
nak jeszcze zupełnie i dlatego le-
zał w łóżku.
Od pupierosa, którego palił w

łóżku, zajęła się pościel. Na krzy
ki jego przybiegła gospodyni, pa-
ni MaySlattery, od ktore} wyna}-
mywał pokój wciągu 35 lat. Pa-
ui Ślattery przybyła jednak -za
późno i nie zdołała uratować ży-
cia paralitykowi. Przy pomocy
sąsiada ugasiła ona ogień.

NOZEM NA ULICY

 

Marzenia pani Flory Ragusy
o pojednaniu się z mężem Samu-
elem rozwiały się wczoraj. Mąż
nie tylko, że nie chelał z nią się
pogodzić, ale, ujrzawszy ją na
ulicy, wyjął z kieszeni nóż 1 za-
dał jej szereg ran na twarzy,
na karku i na plecach.

Postępek ten jego oburzył
przechodniów 1 ci chcieli go
zlynczować, lecz że groził im no-
żem, więc obawiali się do niego
zbliżyć.

Halas i krzyki zwabiły poli-
cjanta McNamarę ze stacji przy
Mercer Street, oraz setki innych
osób, które powiększyły jedynie
zamieszanie,

Policjant MeNamara z trudem
utorował sobie drogę wśród tłu-
mu do miejsca, w którem stał
Ragusa | stoczywszy z nim wal.
kę, w czasie której nożowlec zo-
stał skaleczony w rękę, aresz-
tował go.

Ragusa: sprowadzony na sta-
cję policyjną, oświadczył, że żo-
na telefonowała do niego i pro-
siła go, aby się. z nią spotkał na
stacji Bleecker kole! podziem-
nej I. R. T. 1 omówił domowe
nieporozumienia

 Małżeństwo to rozstalo się
sześć miesięcy temu, Dzieci nie

posiada zupełnie. Ragusa powia-
da, że gdy spotkał się z żoną na
ulicy, ta szła w towarzystwie
młodzieńca, który, ujrzawszy
Ragusę, rzucił się do ucieczki.
Młodzieniec ten miał być powo-
dem ich nieporozumień mał
żeńskich.

Rany pani Ragusy opatrzono
w szpitalu SE Vincent's i odesła
no ją do domu.

Liczy ona 24 lata i mieszka p.
n. 40-ym przy 1-st ave.  

 

  

John Irving, obecnie liczący sześć
lat, nauczył się pływać, mając
trzy lata. John będzie wkrótce
próbował przepłynąć rzekę Hud-
son. Być może, iż jak podrośnie,
pokusi „qu zaszczyt przepłynię
cin. Kana Anmelskiegc Powo-

PRZYBYLLZ POLSKI

na parowca „Lituania" Bał.

tycko-Amerykańskiej

Linji

Bansckzewski Aleksander, No-

Banaczewskn Helena, -Nowy

mnie Stefan, Berlin, Conn.
Boba Bartłomiej, -Detroit,

Mich.
Bartkowiak Antonina, Chica-

go.
Buczkowski: Katarzyna, Chi-

Bieszczad Franciszek, -Ma-
h, Pa
Bax-cl)fiska |Stefania, |Chi-

ago.
Barczyński Roman, Chicago.
Barczyńska Henryka, Chica-

go.
Barezyfisk1 Jézet, Chicago.

Barczyński Tadeusz, Chica-
go.

Baciurka Józef 1. Wojciech,
Greensburg, Pi
Bsciurka MiŁhsi Greens-

Chmiel Antoni, Bay City,
Mich.
Dombruwski Kazimierz, New

Dobrsciuska Justyna, Chica-

Gawlinski: Anastazja, Ham-
tramck, Mich.

Gajda Marianna, Chicago.
Golda Stefan, New York.
Hustowski Michał, New Bre-

dock, Pa.

Jardzewska Anastazja, |Chi-
cago, 111.
Kowalik Rozalja,

0 o.

Kozakiewicz Stanisław, Broo-
klyn, N. Y.

Kneizińsks Walentyna, Pitts-
burgh, P
Ksrbowisk Walerja, Chicago,

Cleveland.

nKempińska Marja, Chicago,
L.
 

BOSTON MASS.
 

Odezwa do Polonji
 

Dzień 6-go sierpnia jest dniem
wielkim państwowego odrodze-
nia Polski.

Jedenaście lat upłynęło, gdy
najdzielniejs! synowie Polski ru-
szyll na wezwanie Józefa PH-
sudsklego, aby honoru narodu
polskiego bronić 1. wśród ogól-
nej zawieruchy wojennej wy-
walczyć wolność własnej Ojczy«
my., »

Ich to pracą, ich ofiarą krwi,
Ich bohaterstwem, ich męczeń-
skim poświęcentem rozpalił się

oi cy po prawej stronie, musztrujący tolnierzy w oborowisku w
??:)ydmin Stanów Zjednoczonych, John m.im który nieda-

 

kiegm  

ogień wielki, który nakoniec

przyniósł wolność narodowi.

Dziś Polska cała w pełni no-

wego bujnego życia rozwija się

na chlubę naszą i cze! tych sza-

rych bohaterów, czel ich zasługi,

za ich czyny, za ich wytrwałość

1 rozum polityczny. My zaś z da-

leka od ziemi rodzinnej, łączy»

my się duchowo z całą demo-

kratyczną Polską.

By. oddać cześć należną, przy-

bądźmy wszyscy na Wielki Ob-

chód w niedzielę,

dnia 30-go sierpnia r. b., o go-

dzinie 2-ej popołudniu, do Fran-

klin «Union Hall, Berkeley St.,

Boston.

bedzle red. na-

czelny „Nowego Świata" z New

Yorku, ob. W. Bojan-Błażewicz

i inni miejscowi mówcy.

Nadzwyczaj sympatyczny -

nasz zespół śplewaczy - chór

„Lira", na czelez p. Nurczyń-

skim, przygotowuje szereg ple-

śni niesłyszanych jeszcze w Bo-

stonie: - Upraszamy wszyst-

kich o liczne przybycie.

Komitet.

Wstępujcie do Komitetów im.

Kolasa Antonina, Chicago, IIL.
Kowalski Jan, Chicago.

Kosakowski Władysław, Tren
ton, N. J.

Kasakowska Helena, Trenton,

1Lipka Franciszka,
II,
Lubecka Nadja, Detroit, Mich.
Lewsndawsks Stanislawa,E-

lizabeth,
Lewandowska. Irena, |Eliza-

beth, N.
Migtusstanisław Ciceron, II.
Matkiewicz Marfa, Erie, Pa.
Niedźwiecki Smnisław. New

York City,
Nowak Stanisława, Chicago,

Chicago,

howsk Genowefa, Chicago,

Ohluchnwisk Jadwiga, Chica-

Olech Marja, Edinburgh, Pa.
Olech Jan, Edinburgh, Pa.
Olesiński Zygmunt, Chicago

go

Powzun Wilhelm, New York
City.

Pasternak Michał, Syracuse,

Radwański Henryk, Donora,

Rappa Mary, Sindora, Pa.

Rappa Salomea, Sindora, Pa.
Rogosz Stanisław Schenecta-

Ir, NY,

Rudzińska Weronika, Nanti-
coke,
mnylko Franciszka, Chicago,

Rossa Marjanna, Chicago, II,
Rape) Marjanna, Chicago, II.
Synowiec Franciszek, Chica-

go, III.
Samek Jan, Berlin, Conn.
Szewczyk Franciszek New

York City.

skupisk Katarzyna, -Am-

Stryjewski Stanisław, Garden
City, N

Sawicka Feliksa, Chicago II
nSzui-mis Wiktoria, Chicago,

Śniegoń Paweł, Westpolnt,
Va.

Sroka Marcela, Paulman, II.
Witkowski Jan, New York
ity.
“Mums!“ Józefina,

York City
Wójcik'Vimanna Chicago, III.
Wronowska Stanistawa, Chi-

cago, IIL
Wilezyk Jadwiga, Chicago, II.
Wulkiewicz Antoni, Natrona,

New

Welik Jan, Hamtramck, Mich.
Welik Justyna, Hamtramck,

Mic
żak Aniela, New York City.
Żawska Władysława, Chica»

go, III.
Zabifiska |Marja,

N. J.
Zieja Józef, Detrolt, Mich.

ZAWIADOMIENIA

Zjednoczenie Śpiewaków

Polskich na Wschodzie!

Podaję do wiadomości, iż
przedzjazdowe posiedzenie ma
się odbyć w dniu 30-go sierpnia,
o godzinie 9-ej rano w Domu
Narodowym, przy St. Marks PL,
19-23, w New Yorku. A zatem
proszę wszystkie należące
chóry o wysłanie Delegatek i De-
legatów na takowe posiedzenie.
Z powodu ważnych spraw, obec-
ność Delegatek i Delegatów jest
pożądana, punktualnie o godzi.
nie 9-ej rano.

B. Olinkiewicz, sekr. gen.
(27, 28, 29)

Polski Klub Demokrat

Elizabeth,

 

czny
56 St. Marks PI., New York.
Niniejszem mamy zaszczyt

rawiadomić wszystkich Obywa-
teli ótych. któqzy miliią wiśrótce
6 drugie paplery obywa-

Ęeólskiapg tem, it w klubie odby-
wają się wykłady egzaminacy}-
ne, w każdy wtorek wieczorem
od godziny 8-ej.-
Obywatele, wiecie doskonale

o-tem, Iż często zdarzają się wy-  

padki, że wielu Obywatel zbe
staje odrzuconych i nie mog
otrzymać papierów obywatel-
skich, A to z powodu, iż nie u-,
mieli odpowiedzieć na pytanie,
dane im przez sędziego. Naraża»
Ją się ci oby ele na koszta i
utratę czasu, jedynie przez swo-

je niedbalstwo. Aby uniknąć te-
go na przyszłość, powinni wszy=
sey ci Oby stele się przygoto-
wać, by mogli śmiało odpowie-
dzieć na każde pytanie dane
przez sędziego. Chcąc to wie-
dzieć, powinni ci obywatele przy
chodzić na te wykłady do klubu.
Również zawiadamiamy wszyst
kich obywateli, którzy mają ży

czenie wypełnić aplikację na
pierwsze lubdrugie papiery oby-
watelskie, by się zgłosili do klu-
bu w każdy dzień, od go-
dziny 5-ej do godziny 9-ej wie-
czorem. Udzielamy wszelkich
informacyj w sprawach sądo-
wych | cywilnych, absolutnie
bezpłatnie.

W. Maliński, sekretarz. -

Posiedzenie Okr. Stow. Me-

* chanikow Polskich

W niedziele, dnia 30-go sierp
nia 1925 roku, w Domu Narodo-

wym, przy 19-25 St. Marks Placo

w New Yorku, odbędzie się po-
siedzenie komitetu okręgowego

Stow. Mechaników Polskich. Po-

czątek o godzinie 10-j rano.

Wszystkich członków i delega-

tów filji uprasza się o niezwłocze

ne i punktualne przybycie. W pro

gramie posiedzenia wybór dele-

gatowna zjazd członków Stow.

Mechaników Polskich, zwołany

przez okręg Boston, Mass. i oko-

leg.

Sprawy do rozpatrzenia są na-

der ważne, ponieważ obecna Dy-

rekcja nie wypełniła uchwał o-

statniego zjazdu i nie dotrzyma»

ła słowa honoru. Posledzenie to

  

  

      

będzie więc niezwykle interesują- '

cem dla członków i delegatów,

przeto jeszcze raz uprasza się o

nieodzowne przybycie.

Zreszlq na programie posie-

dzenia będzie cały szereg innych

spraw.

Zjazd członków Stow. Mecha»

nikówPolskich odbędzie się 5-g0,

6-go i 7-go września 1925 roku.

Bliższe szczegóły będą poda-
ne.

Tadeusz Zieliński, i

sekretarz okręgowy

176 Webster Ave.,

Jersey City, N. J.

Niniejszem podaję do wiado-

mości, iż posiedzenie miesięczne

Komitetu Pomocy dla Polskiego

Czerwonego Krzyża odbędzie się

w środę dnia 2go września. b. r.

na sali Domu Narodowego, 19

St. Marks Place, NewYork, o

godzinie 8-e) wieczorem, Dele-

gacje Towarzystw i członkowie

są proszeni o wczesne przyby-.

cie.

WładysławTwardnwnlii.
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Okr. „LITUANIA"

Okr. „LITUANIA"

Następne odjudy z New Yorku:

Okr. „ESTONIA" ,

WPROST do GDANSKACals droga wodą na tym samym okręcie. Rodzinna mowa na
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«--wśród obecnych, rzekł:

' godzin po niej - opowiadał lord Winter;

. tylko o dwadzieścia minut; wreszcie w Lil

      

 

 
 
  

kle NOWY ŚWIĄT SOBOTA, 29 SIERPNIA, (SATURDAY, AUGUST, 29), 1925. STRONICAE

ideałom socjalistycznym. % Nale-
SPRAWOZDAME żał on do pierwszych legjoni- B

stów, którzy wkroczyli do War- Severe E3

ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC

TRZEJ MUSZKIETEROWIE

HISTORYCZNA z XVI WIEKU

    
  

(Ciąg dalszy.:

-Przypuszczam wszystko -- odparł ,
Atos, zagryzając do krwi wargi, aby post |
strzymać Jęk który musię gwałtemchciał
wydrzećz piersi. |
- D'Artagnanie! d'Artagnanie!

wołała z wysiłkiem pani Bonacieux, -
gdzie jesteś? Nie odchodź odemnie! wi
dzisz, że umieram! |

teXrugnan puścił rękę Atosa, którą
trzymał jeszcze w zaciśniętych dłoniach, i |
podbiegł do konającej.

Piękną jej twarzyczkę kamwmi
cierpienie: szklane oczy patrzyły, nie wi |
dzge: koumllwnc drżenie ws qsato ca :
łem jej ciałem: na czoło wystąpił pot kro
plisty.

- Na miłość Boską! lutgmjuc' nuh]
cie o pomoc! Portosie, Aramisie!

- To daremne - rzekł Atos. - Gdy
Epa poda komu truciznę, niema już odtrut
ki.

 
  

   

- Ach! ratujcie mię! - szepnęła pa-
ni Bonacieux, poczem, |zebraw resztę
niknących sił, ujęła w ręce głowę d'Arta-
gnana, ogarnęła twarz jego takiem spojrze
niem, |akgdxłn wniem całą swą duszę z

warła, i z łkaniem przycisnęła wargi doje
go ust.

- Konstancjo! Konstancjo! - wołał
d'Artagnan.

Z ust pani Bonacieux wybiegło west

chnienie i musnęło usta  d'Artagnana. ..

Była to czysta, kochająca dusza tej kobic-

ty, wznosząca się ku, niebiosom,

D'Artagnan trzymał przez chwilę w ra

mionach już tylko stygnące zwłoki, po-

czem straszny jęk wydarł mu się z piersi,

i nieszczęsny młodzieniec upadł obok cia-

ła swej ukochanej, prawie taksamo blady

i zmartwiały, jak ona.

Portos płakał, Aramis wzniósł pięść

ku niebu, Atos przeżegnał się.

W (ej właśnie chwili stanął w

drzwiach jakiś człowiek, a rozejrzawszysię

   

-- Nie omyliłem się; wszak to pan

dArłagnan i trzej jego przyjaciele, pang -
wie Atos, Portos i Aramis.

G, ktorych nazwiska wymieniono.
spojrzeli na meznaJomcgo ze zdziwieniem,
gdyż wydawało się im, że go już kiedyś wi-
dzieli. On zaś, popatrzywszy na zwłoki
pani Bonacieux i na omdlałego przy nich
d'Artagnana, dodał:
- Przybyliście tu panowie zapewne

w tym samym, co i ja, celu, mianowicie w
poszukiwaniu kobiety, która niewątpliwie
musiała przejść tędy, gdyż... widzę tu
trupa.

Trzej przvjacidxe stali w milczeniu, u-
siłując przypomnieć sobie, adne i w ja
kich okolicznościach widzieli nieznajome
go, gdyż bez wątpienia głos i oblicze jego
było im znane, - on zaś mówił dalej:

- Panowie! ponieważ nie chcecie po
znać człowieka, który prawdopodobnie
dwukrotnie zawdzięcza wam życie, muszę
sani przypomnieć wam moje nazwisko.
Jestem lord Winter, szwagier tej właśnie
kobiety, która śmiercią znaczy ślady swo-

 
ii
|

  

  

- Trzej przyjaciele z wyrazem zdziwie›
nia powitali go ukłonem, Atos zaś, pod-
szedłszy, podał mu rękę:
- Witaj, milordzie! - rzekł. -- Więc

›Jziesz razem z nami?
- Wyjechałem z Portsmouth wpięc

- przybyłem do Boulogne o trzy godziny
zapóźno; w Saint-Omer wyprzedzała mię

liers straciłem jej ślady. Jechałem na los
szczęścia, gdy ujrzałem was, pędzących, co
koń wyskoczy, przyczem poznałem pana
d'Artagnana. Wołałem na was, ale nie od-
powiedzieliście mi: chciałem podążyć za
wami, ale koń mój był nazbyt zmęczony
i nie mógł dorównać wam wbiegu... A
jednak, mimo całego pośpiechu, prz)b\11~
ście tu zapóźno!

- Jak pan widzisz - meld Atos,

wskazując lordowi zwłoki pani Bonacieux

i obok nich zemdlonego d'Artagnana, któ-

rego Portos i Aramis usiłowali ocucić.

- Czy oboje nie żyją? - zapytał

chłodno lord Winter.

- Nie. Na szczęście, d'Artagnan zem

dlał tylko. |

W tejże chwili d&ngan olwoxnłl
oczy, i pierwsze jego spojrzenie padło na i

 

   

  

 

     

zwłoki zmarłej. Wyrwał się z rąk Portosa
i Aramisa i rzucił się, jak szaleniec, na
unto ukochanej.

Atos powolnym krokiem podszedł do
przyjaciela, uścisnął go czule, a gdy d'Ar-
tagnan załkał gwałtownie, rzekł do niego
z powagą:

- Bądź mężnym, przyjacielu! Kobie-
ty opłakują zmarłych; obowiązkiem męż-
czyzn jest pomścić ich!

- Istotnie, masz słuszność! - od:
| rzekł d'Artagnan. - I jeżeli mamy ją pom
scić, gotów jestem iść z tobą.

Atos, skorzystawszyz rozbudzenia się
energji w m nieszczęsnym przyjacie-
lu, którego nadzieja pomsty natchnęła no-
wemi siłami, skinął na Portosa i Aramisa,
aby pos/11 po przeoryszę.

Ci spotkali ją na kurytarzu, drżącą i
wylękłą wypadkami, a gdy jej opowiedzie-
li o śmierci pani Bonacieux, przywołała
natychmiast kilka: zakonnic, które, wbrew
regule klasztornej, pomimo obecności pię-
ciu mężczyzn, weszły do pokoju.

- Pani! -- rzekł Atos, - polecamy
vm twymstaraniom ciało tej nie-
wej kobiety. Była ona aniołem na

ziemi, zanim jako anioł dostała się do nie-
ba. Pochowajcie ją, jak siostrę klasztor
ng. Wrócimy tu kiedyś pomodlić się na
jej grobie.

D'Artagnan ukrył twarz na piersi A-
tosa i wybuchnął płaczem.

- Płacz! - rzekł Atos, - płacz, przy
jacielu o pełnym miłości, młodości i życia
sercu! Och! jakżebym ja pragnął móc
tak zapłakać, jak ty płaczesz!

I wielki ten swą mocą człowiek, który
sam wiele wycierpiał, wyprowadził mło-
dzieńca, troszcząc się o niego, jak ojciec,
pocieszając go. jak kapłan a za nim wy-
szli dwaj przy jacielei lord Winter, poczem
wszyscy pięciu w towarzystwie czterech
służących, którzy wiedli konie za uzdy, po-
dążyli ku miastu Bethune i zatrzymali się
przed pierwszą napotkaną gospodą.
- Czy nie udamysię w pościg za tą

kobietą? - pytał d'Artagnan.

- Później - odrzekł Atos. - Przed-
tem muszę załatwić jeszcze pewne sprawy.

- Wymknie się nam - biadał mto:
dy Gaskończyk, - wymknie slę nam, i lu
z twojej przyczyny.

- Bądź o to spokojny, że ją dości-
gniemy - oświadczył Atos; - preyjmu-
ję za to na siebie całą odpowiedzialność.

D'Artagnan tak bardzo ufał słowu
swego przyjaciela, że pochylił głowę i, nic
nie mówiąc, wszedł do gospody. Portos i
Aramis spojrzeli. na siebie, nie pojmując
tej pewności Atosa, lord Winter zaś przy-
puszczał, że zapewnienie to ma na celu
złagodzenie boleści d'Artagnana.

- A teraz, panowie - rzekł
skoro się upewnił, że w gospodzie jest pięć
wolnych pokoi, - pozostawny d'Artagna
na w samotności i spokoju; niech wypła-
cze swój smutek i niech się snem zasili. Co
do reszty, możecie być spokojni; odpowia-
dam za wszystko,

- Zdaje mi się jednak - ozwał się
lord Winter, - że, skoro mamycoś przed-
siębrać przeciwko hrabinie, należy to prze-
dewszystkiem, do mnie, gdyż jest ona mo-
ją bratowa.

- Raczej do mnie - odparł Atos, -
jest bowiem moją żoną.

Lord Winter popatrzył na Atosa ta
kim wzrokiem, jakby go posądzał o utra-
tę zmysłów, Portos zaś 1 Aramis spojrzeli
po sobie, przejęci grozą spokoju, z jakim
przyjaciel ich wyznał tę tajemnicę wobec
barona, - tylko d'Artagnan =uśmiechnął
się, zrozumiawszy, iż Atos musi być pew-
ny swej pomsty, skoro tę tajemnicę wyja-
wił. ;

- Idźcie tedy, panowie, każdy do swe
go pokoju - dodał Atos - i pozwólcie mi
działać; jako mąż, mam niczaprzeczone
prawo do porachunku z tą kobietą. D'Ar
tagnanie, jeżeli nie zgubiłeś jeszcze, daj
mi ten papier, który wypadł z kapelusza
twego tajemniczego nieznajomego; wypi-
gana jest tam nazwa jakiejś miejscowo
ści. .. *

- Ach! pojmuję - rzekł d'Arta-
gnan; - .(a nazwa wypisana została jej
ręką. .

- Tak jest -- oświadczył Atos.
dowód, że Bóg jest na niebie!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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z Obchodu 11-ej Rocznicy walki o Niepodległość Polski,
urządzonego staraniem Tow. imienia Józefa

Piłsudskiego w Gilbertyille, Mass.
 

W sobotę dnia 22 b. m. odbył się
u nas Obchód Rocznicy Czynu Sierp.
niowego
Obchód przy udziale licznym nie-

tylko miejscowej, nle 1 okolicznej Po.
lont odbył się w Domu Polskim
Otworzył uroczystość krotkdom 1

sordecznem przemówientem ob. Woj.
clech Kalntarski, zapraszając na prze
woduiczącego ob. K. Kolodziejczyka,
w na sekreturza ob. Puca
Piękny buktet kwiatów złożyła

przed partretem Twrórey Legionów
uczennica szkoły polskiej miejscowej,
Moretówna.

160 odegrania przeg muzykę bym.
nów amerykańskiego i polskiego 1 od-
Kpiewaniu ich przez dzintwę szkolną,
przewodniczący ob. K. Kołodziejczyk,
były Tegjonista Plorwniaj Brygady,
przemów!ł do zebranych jako uczest-
nik bojów o niepodległość Polski.

 

Z kolei deklamowała _Morelówna i
wiersz „słacławice";  Dymonówna=
„Gdy trzechnot dział gromy granią
co" 1 Miarecki „Reduta Piłsudskiego".
Chór dziatwy szkolnej odśpiewał

„najdumniejszą pieść legionów" p. t.
„My. Pierwsza Brygada", nagrodzony
burzą oklasków. W dłuższemyprzemó-
wieniu ob. K. Kołodziejczyk  opowie-
dział zebranym o wymarszu pierwszej
kadrówki strzeleckiej z Krakowa dn.
6go sierpola, 1914 roku, o trudach
Mofowych -pierwszych _żołnierzyków
polskich 1 ich Wodzu, Józefie PH
sudskim -
Znowu  dziatwa zaśpiewała „Hoj

Strzelcy wraz" 1 przemów! redaktor
„Nowego świata" ob. W, Bojan Bla»
towicz Mówił o znaczeniu Czynu
LegJonowego, jako żo jest on
nością całogonarodu i przez cały na-
ród winien być obchodzony. Mówi
o Piłsudskim, który rzucentem w wit
wielkiej wojny garści strzelców, po.
stawi fundament Nowej i Niepodie.
głoj: Polski,

Przypomniał odezwę Komendanta,
w której nietylko Plłwydski wydał
wojnę zaborcom o wolność politycz-
ną, ule jednocześnie rzucił hasła do-
mokratycznej Polski. Za te hasła de-
mokratyczne zwalczano go 1 zwałcza›
Js po dziś dzień przeciwnicy. Nie
nawideg. Indowlndztwa { nie mogą da»
rować Piłsudskiemu, że ziemię pol.
ską polskiemu chłopu 1 robotatkow!
przyznał.
Mowę ob  Biażewicza nagrodzono

mordocznemt  oklaskam!.
W drugiej części swej mowy, ob.

Biożewicz mówi! o konieczności or.
gantzacji postępowej na wychodźtwie
1 Złączonych Komitetach
ro. Apolował do zebranych o zało-
żenie Komitetu Lokalnego, dla pracy,
dla dobra demokracji 1 wprowadzenia
w życie 1dej Piłsudskiego
Po przemówientu feszcze raz prze.

wodniczącrgo Kołodziejczyku. zaplsa»
to się do Komitetu 33 członków, któ
rzy wpłaciii roczny podatek dwudo»
Inrowy i otreymall odznaki organiza-
«ji
Dziatwa śpiewała dnie. „Biało ró-

że", „Ulani, ułani", „Przybyli: utant",
rozlegały się dźwięcznie w salt, wy.
twarzajge nastrój niezwykle miły 1
legfonowy

Ob. Puc, redaktor „Wolnego Prze-
glad", organu Związku Młodzieży
Polskiej. w mowie swój podniósł zac.
ne wysiłki Polonii głibertsiliskiej w
kierunku doskonale zorganizowanej
szkoły polskiej wakacyjnej. Nawo-
tywat do solidyrności.1 dalsze) pracy.
Jeszcze raz zabrał głos ob. Blate-

whe w sprawach oświatowych 1 Ko-
mitetow im. Pitsudeldego, a po nim
mówił o wielkiej epopel. legjonowej
ob. Kołodziejczyk.
Muzyka p. Barona odegrała tańce

polskie.
Nu zakończenie, dziatwa śpiewała

„Wojenko. wojenko", „Hej tam od
Krakowa" 1 „Hej tam pod lasem".
Wszystko pieśni legionowe, żywo 1
piękne, podnoszące ducha. zebranych.
Późno już było, w ani dziatwa nie

chciała przestać śpiewu, mż zebrant
słuchać. „Rotą" Konopntektej Obchód
zakończono. Składka na legionistów
przyslosta 12 dolarów.
Należy się szczero uznanie Inicja.

torom Obchodu i Polonii w
ville, za prawdziwie polskg: urocey.
stość

NIe można tutaj pominąć szkoły
polskiej _wakacyjnej, _prowadzonej
przez ob. K. Kołodziejczyka, który
po dwóch miesiącach zaledwie pra-
cy, postawił ją na wysokim poziomie.
Poloni w GHbertvfiie za jej tak

zacne starania dla otrzymania polsko-

 

ści | ducha narodowego. należy się
cześć!
Do Komitetu Im. Piłsudskiego za-

pisali się obywatelo
Kazimiera Kołodziejczyk, Wojciech

Kolafarski, Gabryel Cleplela, Józeta
Jóret Kardaś, /Władysław

Morel, Józef Kowalski Jan Tystek
(Ware), Wojelech Plata, Karol M1
sinszek, Władysław Czabaj, Jan Bia»
tok, -Stanisław _I/gawiec, .Tomasz
Białok, Piotr Oczkowski, Józet Cza.
buj, Jan Zagantacz, Władysław Ko.
chanek, Anni -Kalafarska, -Ludwik
Smotu, Mareln Kaczmarski, Józot Dy-
mon. Wojelech Janowięc, Jakób Ko.
walski, -Antoni -Kupiec, /Stanisław
Smotu, Jan Orszulak, Plot Pluta, Jan
(zapis, Jan Mastalerz, Jan Baran,
Władysław Smola, Władysław Baned.
Komitet Obchodu wysłał do Cen-

tralnego Zarządu Złączonych Komite:
| tów Piłwudsklego razem 52 dolary.

Z POLSKI

OBRONIE TERORYSTÓW
I ZAMACHOWCGW KOMU-
NISTYCZNYCH ROZPOCZĘ- |
ŁA~ MOSKWA  KAMPANIJĘ |
OSZCZERCZYCH -NAPAŚCI
NA POLSKĘ

 

 

 

€

się tamprzed gmachem konsu-
Jatu polskiego wielkie manifesta
cje antypolskie. ,
Powodem demonstracji są pro

cesy przeciwko  Łańcuckiemu,
Botwinowi i trzem terorystom
komunistycznym, którzy 17 lip-
ca stoczyli walkę z policją war-
szawską.

Podniecony odczwami komu-
nistycznej partji tłum, uzbroje-
ny w kamienie i laski, zachowy-
wał się niesłychanie obelżywie,
a wygłoszone przemówienia by-
ły wprost skandalem politycz-
nym. M
Zawerwany oddział wojska o-

toczył wprawdzie w celu zabez-
pieczenia _przed _ekscesami
gmach konsulatu polskiego, ale
uczynił to w ten sposób, że de-
monstranci mieli wolny dostęp
do gmachu konsulatu.

Donoszą z Moskwy: Zbliżają-
cy się termin procesów przeciw-
ko komunistom w Polsce wywo-
łał w Rosji nową falę agitacji
antypolskiej, prowadzonej przez
komitet wykonawczy
(międzynarodowa -organizacja
pomocy ofiarom rewolucji).

Ogłoszona została w Sowdepji
i kilku państwach europejskich
odezwaw sprawie Łańcuckiego,
wzywająca komunistów całego
świata do walki przeciwko Pol.

| sce, W odezwie tej specjalnie
zwraca się „Mopr" do związków
kolejarzy, by solidarnie wystą-
pili w obronie Łańcuckiego, jako
byłego robotnika kolejowego.
Jednocześnie wydano drugą o-

dezwe w obronie „męczenników"
mordujących niewinnych prze-
chodniów i policjantów w dniu
17 lipca w Warszawie.
„Mopr" wykorzystał też dla

celów antypolskich przybywają-
ce do Rosji wycieczki i delega-
cje zagraniczne.
Pod odezwą tą są podpisani

komuniści rfrlnych krajow, a
więc niemieccy, angielscy, fran-
euscy, szwedzcy, norwescy, buł.
garscy i jugosłowiańscy,
W agitacji tej sowieckie or.

88111ij posługują się oszczer-

stwanti i klamstwami, obliezo-

nemi na najwność ludzką.

Kler nie pozwolił pochować

go na cmentarzu

ŁUNINIEC. - Ludwik Wir.

ski przez całe życie wierny był  

Donoszą z Mińska, że odbyły |

 

szawy, Aresztowanyprzez Niem

ców za należenie do POW, trzy-

many był w więzieniu na Pa-

wiaku. Od czasu powstania nie-

łej Polski zawsze ofiarny,

, oddanyidei socjalistycz

nej, narażał się wielokrotnie na

prześladowania. policyjno-proku.

ratorskie na kresach wschod-

nich.

Dnia 5 lipca przechadzając się

  

| nad rzeką Horyń, w pow. stoliń-

skim, posłyszał wołania tonącej

kobiety. Nie namyślając się wca

le, rzucił się na jej ratunek w

nurty wezbranej rzeki -- kobie-

tę wyratował, locz sam utonął.

Po 2 dniach znaleziono zwłoki

tow. Wirskiego, 7 lipca odbył się

pogrzeb w Stolinie.

Proboszcz stoliński - a za-

pamięta to sobie miejscowa lud-

ność - nie pozwolił pogrzebać

Wirskiego na poświęcanej ziemi.

Mogile usypano Wirskiemu

tam, gdzie, wedle słów wikarego

(który oświadczył to w imieniu

proboszcza), „grzebie się samo-

bójców, morderców, bandytów

i... socjalistów".

Miejscowa ludność zwróciła

się do biskupa z protestem, lecz

biskup. telegraficznie Jodpowie-

dział, że solidaryzuje się z pro-

boszczem, gdyż Wirski nie cho-

dził do kościoła i spowiedzi!

W pogrzebie Wirskiego wzięli

udział mieszkańcy Stolina, ko-

mitet pow. P. P. S. z Lunifica,

oraz delegacja urzędników pań-

stwowych ze starostą Janiszew-

skim na czele, a nawet miejsco-

wi właściciele majątków, z któ-

rymi cało Życie swoje walczył

śp. Wirski, Księdza, oczywiście,

nie było.

NOWA PLACÓWKA WALKI

ZE ZWYRODNIENIEM RASY

WARSZAWA. - Otwarto w

stolicy pierwszą poradnię tow.

eugenicznego, stanowącą waże

ną placówkę walki, zainicjowa-

nej i prowadzonej przez towa-

rzystwo już od lat 9-ciu.

Nowa poradnia mieści się w

zdobytym z trudem przez or.

ganizatorów lokalu przy ul. 26-

rawiej 28. Pomieszczenie jest nie

wielkie, na jego rozszerzenie

wiem nie pozwoliły skromne fun

dusze towarzystwa - jednak u.

rządzenie jest wzorowe i odpo-

wiada w zupełności swemu celo-

wi. A więc - gabinet do badań

lekarskich, odpowiednio zaopa-

trzony, biuro poradni, gabinet

konsultacji prawno-pedagogicz-

nych, wreszcie poczekalnia. Ca-

ły lokal czyściutko odnowiony.

| Nawet klatka schodowa, prowa-

dząca do poradni, odrestaurowa-

na.

Poradnia ma na celu pracę ba

dania i zapobiegania chorobom

wenerycznym, alkoholizmowi, ko

kainizmowi 1 morfinizmowi, do-

Jegliwościom zawodowym i szkol

nym, prostytucji itd., a równo-

cześnie - udziela pomocy przy

wyborze zawodu, kwalifikuje

zdolności ete.

Cena za poradę wynosi 8 i 2

zł., niezamożni bezpłatnie.

Aby udostępnić działalność

szerszemu ogółowi - konsulta-

cje w w źności

ceny-3 i 2 zł. są wreszcie bez-

płatne porady. a

Poradnia pozostająca pod kie.

rownietwem naczelnem swego i-

nicjatora i organizatora, dra

Leona Wernica, posiada 89-ciu

ordynatorów - lekarzy, prawni-

ków pedagogów, oraz 10 Konsul.

tantów na' mieście. Oprócz tego

korzysta z zakładu światło-lecz-

niczego dr-a Wernica.

Mimo, iż Instytucja została nie

dawno stworzona, rozwija ener-

głczną działalność, m. in zba-
 

7. więzienia w

czeka. Za więżniomi

 

San Quentin ,Cai., zbiegło pięciumm
ka dniach tbwgbw ujęto. Prowadzą ich

podąża
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Skin Soap

jest czyste, doskonałe
mydło do mycia, kąpieli,
mycia głowy i golenia.
Znakomite przy kąpieli
dziecka.

Cena 28 centów.

 

Codziennie używajcie

Severa's .

Antisepsol

do płukania ust i gardia." Zeby i
dziąsła zachowają się zdrowe i
mocne. Utrzymuje usta w czyo=
a czyni oddech. przyjemnym.

Ceny 85 a 50 centów.

Próbujele najpierw kuplć w aptece

  

  

  

  

  

ra co

DS, tOWA

 

owała 50-iu

kandydatów do szkoły młotów
cywilnych tow.lotmczego

Madry Sędzią Ratuje '
Rodzinę.

Gospodarz obecnie zadowolony
Wszyscy są Szczęśliwi!

Niedawno temu, pewna rodzina
polska, zawezwaną została do Sedu,
w sprawie wysugowania z mieszka-
nia ich. Głównemi świadkami byli
pewni sąsiedzi, którzy skarzyli się,
iż ciągle niepokojeni byli płaczem
dzieci z mieszkania tej rodziny pols-
kie}. Nie mogli sypiać po nocegh
i prosili gospodarza tego domu, :?
wyrugował tą rodzinę z ich miesze
tania,

Po wysłuchaniu zeznania matkd
tych płaczących dzieci, iż nie umiała
dać sobie rady, gdyż jej dzieci
piały od kurczy, zpowodowanych
przez kolki i zatwardzenie i że nie
wiedziała czym temu zaradzić, mqd«
ty Sędzia zadecydował, aby udala
się ona natychmiast do apteki i na-
była za 35 czntów butelkę BAM-
BINO i data takowe swym dzie
ciom, kiedykolwiek te bolesne
symptomy na nowo się pojawią,
Sprawa odroczona została -na

dziesięć dni i matka uczyni, tak
jak jej zarządzono, Obecnie dzieci
więcej nie płaczą po nocach-są-
siedzi są. zadowoleni, gospodarz cof-
nął swą skargę i wszyscy są szczęś»
wi.
BAMBINO jest najlepszym przy»

jacielem dzieci, Dzieci lubisją to,
Proszą o więcej

w crt)

 

Telefon Caledonia 18%,

Dr. Antoni S.Boutin

120 Rest ithmmNm York, M. v,
omni

oclaozpopb
ba s ao PV
  

DR. BRYAN
383 Eret ) Street,New York oi
zomiodzy Prat iSecond Avenced

nerd IRotor"
Melseyen wylot-me

Godziny: od tej rano do taj więc
Wniedzielę cd bej rano do tel po po.
C_ers

Telefon: Orchard. 1s31 '

JóZEF HALICKL M. D.
LEKARZ

04Hd ›
cd 6 a:i r ma".

w niedzielę do 1 po połotniu

311 E. 10th 8t, New York City

]--
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewiez
Kt LEKARZ

[os Second,Avon-no. New York City
sPBCJALNON

Leczenie elektrycznością
i djagnoza za pomocą

Promieni *X,"
puzyuge:

10 do I przed południem 1
o cxorem. z

W niedzielą podlug umowy.
Telefon: Dry Dock 2888

  

R-

SPECJALNOŚC
Choroby Chroniczne Mężczyżn

1 Kobiet
Krwi, Nerwów, Nerek >

PORADA bAxMO
Po

no East 16th Street,
Sauaze i dering Ch

„mi? „.; PysiaNorica" 21520270, 4
Tefen" wadis 40) *Po Południe.   

 

 

MRS. VOSAHLO
~A58 West 24th Street,

blisko Seventh Avenue
Wynagrodzenie minimalne
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AMERYKA RAJEM DLA
ZBRODNIARZY

Były ambasador Stanów Zjednoczo-nych w Rzymie R. Washburn Child, pisze
serję artykułów w "Saturday Evening
Post" p. t.: „Wielki skandal amerykań-ski". W artykułach tych, autor omawia
aktualną kwestję zbrodniczości w Stanach
Zjednoczonych. Opierając się na danychurzędowej statystyki państw europejskich
i Ameryki. Pan Washburn Child konstatuje
znany już zresztą i przez innych podnoszo-
ny fakt, że Stany Zjednoczone są rajemdla kryminalistów i że zbrodniczość tutaj
zajmuje naczelne miejsce wśród wszyst:
kich cywilizowanych państw i narodó

Cyfry są zaiste imponujące. Dowiadujemysię, że w roku 1924 popełniono na
ziemiach Stanów przeszło 11,000 mor-derstw. Dowiadujemy się, że ilość kra-
dzieży i rabunków, jak również napadówhbandyckich w których poważna liczba lu-
dzi odnosi nie śmiertelne rany, z roku na
rok stale się zwiększa.

Wprzeciągu ostatnich dziesięciu lat,
procent przestępstw jest wprost zastrasza:jący. Najlepiej ilustrują to przedsiębior-

 

stwaasekuracyjne, które w ostatnich la-tach podniosły stopę ubezpieczeniową od
kradzieży i rabunków podwójnie, a naweti potrójnie. W porównaniu z państwami
europejskiemi, pisze p. Washburn Child,
Ameryka posiada dziesięć, piętnaście, a na-wet dwadzieścia pięć razy więcej zbrodnia
rzy, niż Anglja, Francja, Niemcy lub Pol-
ska

 

Przyczynytego są według niego dwie.Pierwsza, to wadliwa procedura są-
downicza. Zbrodniarz ma zawiele szansdo uniknięcia kary. Na sto morderstw, wChicago, zaznacza p. Child, dziesięciu o-
skarżonych zaledwie zostaje ukaranych.Reszta dzięki nieskończonym sztuczkom adwokackim, wymyka się z łatwością
z rąk sprawiedliwości.Jednem słowem, przeciętny bandytapopełnia morderstwo wiedząc, że ze stu
szans, ma on za sobą dziewięćdziesiąt i żemając pieniądze na dobrych adwokatów od
kary się wykręci.Tutaj p. Washburn Child ma słusz-
ność. Zbrodniarz w Ameryce idzie rzad-ko na krzesło elektryczne, lub szubieni-cę. Wostateczności, jeżeli wina jego jest
niewątpliwa, adwokaci znajdą specjali-stów lekarzy, którzy go uznają za warja-
ta. Poldne jak np. miljoner Thaw, na
pewwn czas do szpitala - męzwma, at.
inni specjaliści orzekną, że jest już zdrowy
na umyśle i, że można go uwolnić.

Nie da się tak łatwo wykręcić od ka-
ry mordercy w Anglji, Francji, Niemczech,
lub Polsce. Procedura sądowa jest szybka
i-sprężysta. Rzadko kiedy: istotny zbro-
dniarz wymknie się z rąk sprawiedliwo-
dci

Druga przyczyna rozkwitu kryminal-
nych przestępstw w Ameryce jest mniej
przekonywująca.

P. Washburn Child twierdzi, że naj-
więcej przestępców w Stanach Zjednoczo-
nych dostarczają sądom cudzoziemcy.
Rosjanie, Włosi, Polacy i Grecy stanowią
największy procent w statystyce kryminal-
nej amerykańskiej w stosunku do liczby
całej ludności. Według p. Child'a rodo-
wici Amerykanie są: mniej skłonni do
zbrodni niż przybysze z Europy.

Czyli, że cała kwestja sprowadza się
do zwalenia winy pa cudzoziemców i to
właśnie wynika z artykułów b. ambasa-
dora:

* Możnaby się zgodzić na wiele wywo-
dów nietylko p. Child'a, ale innych wybił

 

den z nich np. stwierdzający, że do ukry-
wania się przestępców pomaga olbrzymia
łatwość przenoszenia (się ich z miasta do
miasta, trafia nam do przekonania: Jest
faktem, że ludność w Ameryce nie jest
tak ustalona jak w krajach europejskich,
że nawet w mniejszych miastach ludzie
nie znają się i nie zwracają uwagi na ob
cych co oczywiście dla zbrodniarza, któ-
ry się ukrywa jest nadzwyczaj wygodne.
Ale dlaczego winę zwalać na cudzoziem
ców... .

P. Washburn Child sam zaznacza, że w
Europie stosunki pod tym względem, nawet
w okresie powojennym są znacznie lep-
sze niż w Ameryce. Czyli, że europejczyk
nie jest z usposobienia więcej zbrodnia
rzem, niż mieszkaniec Stanów Zjednoczo-
nych. Przeciwnie w swoim kraju, jest on
bardziej solidnym i spokojnym obywate-
lem, niż wówczas, gdy zostaje  obywate
lem amerykańskim.

Co to znaczy?
To znaczy, że warunki w które się

przenosi i środowisko, czynią z niego czę-
ściej przestępcę prawa, niż w Europie.

Przyczyn właściwych więc olbrzymiej
zbrodniczości w Ameryce należałoby szu
kać głębiej, prawdopodobnie w niestycha-
nem zdolaryzowaniu życia codziennego,
które z konieczności sprowadza przestęp-
stwo. Do ostatniej chwili ideałem życia
amerykańskiego jest pięść apoteozowana
w kinematografie i komercjalnej literatu-
rze. Tego cudzoziemiec nie przywozi ze
sobą, lecz uczysię w Ameryce. Od chwi-
li gdy stanie na ziemi amerykańskiej po-
wiadają mu, że tylko bezwzględność w
walce o byt zapewni mu dobrobyt i szczę-
ście.

I jeżeli Ameryka nie ma być rajem
dla zbrodniarzy, to wojnę prchiw prze-
"stępczości trzeba rozpocząć od ataku na
straszliwe zmalcuahzowame życia amery-
kańskiego i od nauczania ludzi, że nietylko
pieścią i brutalną siłą mzstrzxgane są w
ludzkości problematy dobrobytu i szczę-
ścia, wb.

. TAJEMNICZY ŚWIAT ŻÓŁTEGO

CZŁOWIEKA

Mieszkają tak blisko nas, czasami tylko w

  

 

odległości kilku ulle a 1 poza dzielnicami, w któ-
rych są większe ich skupienia, widać ich ware-
dzio w różnych częściach mlasta, stykamy się
z niemi raz po raz a tak mało, my ludzie „bali!
wiemy o tajemniczym świecie żółtego człowieka.
Dzielnice chińskie obleka jakby jakiś dziwny
mrok, w którym nawet, zwykle sprawna policja
amerykańska zorjentować się i rozeznać nie u-
mie. Od pewnego czasu dzieją zlę w tych dzie-
nicach rzeczy przejawiające się nazewnątrz wia-
domościami o niesłychanie zaciętej, uporczywej
i krwawej wojnie wewnętrznej, przenoszącej w
zakresie mściwości wszystko, co się słyszało o
„wendecie" południowo-włoskiej lub korsykań-
sklej albo 1 dziedzicznym obowiązku zemsty prak-
tykowanym w górach Stanów wschodnio-połud-
nowych.

Walka, którą prowadzą na śmieró 1 życie
dwie wrogie sobie ,,Tong!": Hip Sing I On Leong,
zaznaczyła się w przeciągu kilku miesięcy szere-
giem mordów dokonywanych niema! we wszyst-
kich większych miastach amerykańskich. Potem
ucichła i zdawało się, że wygorzała zupełnie, Ale
oto wybuchła znowu tym razem iajpierw w Bo-
stonie, a w błyskawicznie szybkiem następstwie
w Minneapolis i St. Louls.

Chińczyk, którego tu znamy w codziennem
życiu, jako spokojnego 1 nieledwie „kornego"
pracownika, zarablającego na życie praniem
bielizny ludności białej, występuje w wypadkach
tych w jakimś tajemniczo złowrogim charakterze.
Wypiera urazy swoje w. gronie współziomków
krwią 1 - pod innemi względami tak oszczęd-
ny, zdaje się w tem przelewaniu nie znać młary.
Cicha, zimna, nieprzebłagana móctwość.

* » o

NADZWYCZAJNA WARTOŚC LECZNICZA

' WODY KRYNICKIEJ

W klinice uniwersytetu Jagiellońskiego pod
kierunkiem prof. dra Witolda Orłowskiego i do-
centa dra Tempki prowadzono od dwóch lat ba-
dania nad wodzą ze źródła Zubera w Krynicy,
które ukończono w tych dniach z sensacyjnym
rezultatem. Jak się bowiem okazało, woda ze

źródła Zubera przewyższa swoją s

sławne na świecie wody Vichy, jak również żró-
dla karlsbadzkie. Stosowano ją wprawdzie daw
niej w chorobach nerek, wątroby, oraz niedoma-
ganiach przewodu pokarmowego, ale lekarze nie
zdawali soble sprawy ze znaczenia tego źródła.
Dopiero sumienne dwuletnie badania, przeprowa-
dzone w krakowskiej klinice odsłaniają Polsce
nowe bogactwa, o których nie wiedziała.

; ko jk e

ZASZCZYTNE ODZNACZENIE ARTYSTY

POLSKIEGO -

Międzynarodowe „Jury" na wystawie sztuki
dekoracyjnej w Paryku przyznały najwyższe od-
znaczenie i pierwszą nagrodę rzeźbiarzowi pol-
skiemu, Janowi Szczepkowskiemu. Szczepkow-
skF wystawił w oddziale polskim projekt kaplicz-
kt, ktdry uznano za najwybitniejsze i najbardziej
nryginflhe dzieło, godne największego wyróż-

nych kryminologów amerykańskich. Je- nienia,  

 
   

 

NAWIDOWNI

  
  

Uczeni, ei prawdziwi zdobyw»
cy światów nowych dla wzroku
myśli ludzkiej, zwykli ostrze-
gać publiczność przed doniesie-
niami o odkryciach i wynalaz-
kach, które prasa rozgłasza po-
chopnie i pośpiesznie. Dzienni-
ki, uganiające się najczęściej za
nadzwyczajnością, za „sensacją"
o której zdobycie prześcigają
się wzajemnie, są aż nadto
skłonne do puszczania w obieg
pogłosek a czasami domysłów
na podstawie czegoś zasłyszane»
go gdzieś i od kogoś. A nauka
się nie śpieszyz obwieszczaniem
swych zdobyczy; oddani jej lu-
dzie pracują nie dlatego, by o
rezultatach ich usiłowań jak
najspieszniej głośno się stało.
Dochodzą prawdy, czynią do-
świadczenia mozolne, niejedno-
krotnie przez szeregi lat: praca
sama jest dla nich i celem i na-
grodą. Dlatego też - z umy-
słami podnieconemi przez prze-
dnie straże „patrolujące" na po-
lu wszechwiadomości i wszech-
możliwości, poczekajmy, at
przemówi do nas odkrywca, pro-
fesor Ferdynand Cazzamali, w
zapowiedzianym artykule fran-
cuskiego pisma naukowego „Re-
vue  Metaphysique" (Przegląd
Metafizyczny). Cazzamali, któ-
ry jest profesorem neurologji i
prychjatrji w uniwersytecie me
djolańskim, wyłoży w rzeczo-
nem piśmie teorję dotyczącą ni
mniej ni więcej jak porozumie-
wania się na odległość za pomo-
cą fal radjograficznych, które
wydziela mózg człowieka.

Teorja uczonego Włocha, wy-
nikająca z długoletnich, cierpli-
wych doświadczeń nad tak zwa-
nemi radjograficznemi prąda-
mi mózgu, może stać się pod-
stawą naukową do wytłumacze
nia całego zakresu zjawisk tele-
patji. Jak wiadomo, telepatją
nazywa się właśnie możność
przesyłania myśli bez pośrednie»
twa jakichkolwiek przyrządów
pomocniczych i wprost do mózgu
innej osoby, oddzielonej nawet

 

 

znaczną przestrzenią od „na-
dawcy" wiadomości myślowej,
jak toby się określiło popular.
nie. Zjawiska telepatyczne u-
ważane były dotychczas ponie-
kąd za objawy  nienormalnego
stanu danego osobnika, z dru-
giej zaś strony, już od 1912 ro-
ku nauka poczynała dopatrywać
się źródła tych zjawisk w zdol.
ności ciała ludzkiego do wydzie-
lania, w pewnych warunkach,
radjacji, (promieniowania). Bra
kło jednakże -doświadczalnego
potwierdzenia _tej hipotezy,
Cazzamali dostarczył faktów,
zaobserwowanych w długim sze-
regu prób, a zatem stwierdzają-
cych uprzednie przypuszczenia i
mogących je niebawem zamienić
w pewnik naukowy.
Według teorji Cazramaliego, o

ile się uda ująć w pewien sys-
tem to, dotychczas nieswiado-
me, promieniowanie mózgu Judz=
kiego i ustalić odnośne znaki
sygnalizacyjne, można będzie
stworzyć jakby cudowną a jed-
nak bardzo prawdziwą i konkre-
tną metodę bezpośredniej i nie-
zmiernie szybkiej rozmowy my-
Sli z myślą poprzez odległość
przestrzenną.

Profesor Cazzamali
cza: „Któż powiedzieć może, że
przyroda jest  rzemieślnikiem
artystą mniej doskonałym od
człowieka? Znakomitość I sub-
telność dzieła rąk jej mówi tak
wiele. Jest niezmiernie praw-
dopodobnem, iż umie ona prze-
widywać i że przewidziała nie-
skończoną rozmaitość możliwo-
ści w rozwoju i doskonaleniu
mózgu człowieczego".

Hej, dotknijmyż się tych na-
szych czaszek, pod któremi myśl
niejednokrotnie drepce jedynie
wkółko, w kółeczko, wśród siecz
ki drobniutkich trosk, plotek i
interesów.  Uświadomijmy wo-
bie, jaka to możliwość niezmier-
nej potęgi i dostojności w tym
naszym własnym mózgu - drze
mie.

J. M.P.
 

Z PRASY I O PRASIE

„Kurjer Lwowski" pisze:
Geograficzne położenie Poski 1

jej sytuacja w polityce międzyna»
rodowej; ściślej mówiąc: sąsiedz.
two bezpośrednie z Niemcami i
Rosją oraz stanowisko tych dwu
państw wobec postulatów polskiej
polityki mocarstwowej - oto przy
czyny, wymagujące ciągłego bo
fowego pogotowia naszego sole
czeństwa.
Reucajge owo wyrażenie: „bo.

Jowe pogotowie", nie mamy na my
#1! znaczenie tego słowa w rakre.
sto If tylko ściśla wojskowym, jak.
kolwiek najzaciekiejszy nawet „an
tymilitarysta" przyznać musi, to
w dzistejszem położeniu naszego
Państwa postulat odpowiedniego
przygotowanta wojskowego 1 po.
myślnego rozwiązania problemu
wojennego uzbrojenia, to nieodzow
na komeczność, gwarantująca na-
szą państwową niepodległość.
Pogotowie bojowe polskiego #po

łeczeństwa nie może jednak ogra
miczyć się tylko do ściśle wojsko.
wego zakresu, albowiem zarówno
układ dzielejszych stosunków po.

na całym świecie, jak
1 rodzaje zagrażających nam nie-
bezpieczeństw, wymagają czujno-
ści także na wielu innych polach,
na których nie orężne, lecz funego
rodzaju decydują o powodze-
niu.
Od samego początku naszej pań

stwowej samodzielności, wrogowie
masi nto ustają w swych działa-
plach, sklerowanych przeciw inte:
Tesom mocarstwowym Polski.

Zaczęło sig to od wrogiej nam
zagranicznej propagandy, od sze.
rzenia w świecie niewiary w trwa.
łość naszego Państwa, od mniej,
lub więcej złośliwych uwag 4 po-
wiedzeń o polskim „satssonstan-
cie". W ślad za temi, zatrutemi
fadem nienawiści, pooiskam! nie
mieckiej mum; propagandy po-
arly ucts:
ku. mniejszości mrodawnlclowych
w Polsce, sowieckie feremiady o
„polskim białym teroree",

Gdy dzięki krwawej ofierze, zło-
fonej przez wszystkie warstwy na.

społeczeństwa, dokonał się
Jut „cod nad Wisłą", ów cud zmart
wychwstania utajonych w narodzie
naszym sił, gdy wrogw-nrmnja czer..
wona odepchniętą została od mu.
rów naszej stolicy, w grantco Rze-
czypospolitej ustality
co międzynarodowe traktaty, dłu»
go jeszcze łamać musieliśmy się
z naszą wowngtrzną niemocą, po.
grożent w odmętach gospodarczej
katastrofy, fakę była zupełna do-
precjncja naszego pieniądza.

Ustalentu się naszych wewnę.
trano politycznych stosunków dru.
go stał na przeszkodzie niewiara
wo własno ally państwowotwórczo,
tak sprytnie podsycana przez emi
sarfusey mocarstwa",  

propagatorów spałecznego rozkła›
du i gwaltownogo przewrotu.

jednak najsor
sie chwile. Z odmętów gospoda.
czej katastrofy wydobyła Państwo
nasze szczęśliwie przeprowadzona
sanacja waluty 1 przestał nam see
grażać mojak dowaluacyjny.

I oto znowu jesteśmy świadka.
mi wzmożonych staków na. orga-
nizm naszogo Państwa, które świad
czą, że wrogowie nas! nie dal! za
wygraną, że myśl osłabienia Pol
ski nadal fost motorem wszelkich
ich poczynań na międzynarodowym
terento.
Zbyt wiele doświadczeń boles.

nych ma już zn soby społeczeń»
stwo polskie, aby odrazu nie po.
znalo śródet tych dwu, mapoór
niewiążących się z sobą objawów
Jakiemt są kampanja przeciw pol.
skiej walucie 1 wzmożona ngita-
cja komunistyczna wewnątrz na.
stego" Państwa.

I Jeden 1 drugi objaw. to kolej.
me ogntwa w łańcuchu wrogich ak
tów, mających rachwiać naszym
organizmem państwowym.

Dlatego też ku tym dwom naj.
bardziej datś zagrożonym dziedzi.
nom naszego życia gospodarczego
1 ideowego powinna się zwrócić
czuja uwaga całego zdrowo myś.
lącego społeczeństwa. Pogotowie
bojowe na tych dwu frontach fest
najpllniejszym nakazem obecnej
chwili

edakcji

Czytelnikowi F. 0. 2 Jersey City.
- ,Buffalo" .po polaku .,,Baw@t",
"'I-nę podobne do naszych żubrów

Puszczy,
« 6 %

Czytelnikowi J. K. z Wallingford,
Conn. - „Kasta" oznacza powną gru
Po społeczeństwo, która treyma się
osobno 1 z innemi grupami nie tgcsy
plę. |Kastowość egzystowala w naj-
dawniejszych czasach, Państwa sta.
rożytne miały kasty kapłanów, woj.
ska dtp. Demokracja znost kasto-
wość: czyniąc wszystkich obywateli
równym! wobec prawa i nadając im
równe prawa głosowania. Dzisiaj w
niewielu -cywilizowanych _narodach,
Jak up. Indjach, Chinach, Japonii, ist.
nieje mniejezy, lub większy podział
na kasty, Wśród bialej rosy są jee
szcro gdzieniegdzie ślady odrębności,
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CZTERYSTU ROBOTNIKÓW WYSZŁO NA STRAJK

W ,AMERICAN RADIATOR CO.", W BAYONNE, N. J.

Prasa kapitalistyczna bije na alarm. Prorokuje, że

tej zimy nie tylko zabraknie węgla, lecz również radjato-

rów. Dlaczego, spytacie? Powód jest ten: Wfabryce

"American Radiator Company" w Bayonne, N. J. pracuje

sześciuset robotników. Z liczby tej onegdajczterystu wy

 

szło na strajk, na znak protestu przeciw zaprowadzeniu

pracy "od sztuki", która wielce obniża skalę wynagrodze-

niową. Powyższy system pracy został zaprowadzony do-

piero niedawno.

Przez zaprowadzenie tego systemu. robotnicy wiele
stracili. Poprzednio, kiedy jeszcze nie było w użyciu te-
go rodzaju pracy, robotnicy pracowali przez ośm godzin i
za takowe byli wynagradzani. Obecnie pracują po dzie-
więć godzin dziennie, zarabiając mniej, niż pognedniq
przy ośmiu godzinach pracy. Rzecz naturalna, że taki
stan nie mógł trwać długo i robotnicy wyszli na strajk,
żądając usunięcia tego systemu, który dla nich okazał się
niekorzystnym.

Strajkierzy mają nadzieję, że pozostah przy pracy
robotnicy wkrótce pomększą ich szeregi, pomewaz licz-
ba ich jest znikoma i przy ich pomocy fabryka nie jest w
stanie pędzić pełną parą. Robotnicy w Bayonne, N. J.,
wśród których znacznyprocent stanowią Polacy, dali już
niejednokrotnie dowód, że potrafią upomnąć się o swoje
prawa. Należy mieć nadzieję, że i tym razem robotnicy
wyjdą zwycięsko, jeżeli zdadzą sobie sprawę z tego, że w
solidarności leży ich zwycięstwo.

Jeżeli kto miał sposobność pracować w "foundrach",
ten wie, jak wyczerpującą i niszczącą organizm jest ta
praca. Nic zatem dziwnego, że robotnicy walczą o wyż«
szą skalę wynagrodzenia, któraby umożliwiła im egzy-
stencję w znośnych warunkach pracy i płacy.

# # #
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że z powodu

wyjścia czterystu robotników w "American Radiator
Company" na strajk, zarząd zmuszony był fabrykę zam-
knąć. Takie zawiadomienie do wiadomości publicznej
podał kierownik fabryki A. E. Geddes.
 

Spieszą z pomocą strajkują
cym w Willimantic, Conn.

Przed kilku tygodniami dono-
slliśmy, że 2,500 robotników, za-
trudnionych poprzednio w
"American "Thread Company"
w Willimantic, Conn., wyszło na
strajk, żądając lepszych warun-
ków płacy i pracy. Strajkują-
cy robotnicy pozostają obecnie
już dwudziesty słódmy tydzień
na strajku. Kompanja zemóciła
się na nich w ten sposób, że ka-
zała im się wyprowadzić z kom
panicznych domów. Robotnicy
nio protestowali, zabrali cały
swój dobytek 1 przenieśli się za
miasto, gdzie zamieszkali w na-
mlotach razem ze swemrodzi-
nami. Pisaliśmy również po-
przednio o tem, że robotnicy ci
wybrali z pomiędzy siebie spe-
cjalną milicję robotniczą, której
obowiązkiem fest dbać o porzą-
dek i dyscyplinę. :Obecnie wezy-
sey robotnicy, zatrudnieni w
najrozmaitszych gałęziach prze-
mysłu w Willimantie, Conn. po-
stanowili urządzić w "Labor
Day" masowy pochód ulicami
miasta, okazując w ten sposób
swoją sympatję dla strajkują-
cych. Pochód wyruszy z kolonii
namiotowej Na zwołanym w
tym dniu wiecu przemawiać bę-
dzie prezydent "United Textile
Workers Unfon", Thomas Mac-
Mahon.
 

”Milion dwieście dziewięćdzie-
mt ośm tyuęcy bezrobotnych

w Wielkiej Brytanii

Liczba bezrobotnych w Wiel
kiej Brytani zwiększa się z ka-
żdym dniem, W ubiegłym ty-
godniu straciło pracę dwadzie-
ścia tysięcy robotników, wobec
czego liczba bezrobotnych obec-
nie doszła już do olbrzymiej cy-
fry 1,208,000, Pomimo zapew-
nień rządu angielskiego, że do-
brobyt stol u progu, sytuacja
nie ulega wzfmniejszej zmianie
na lepsze.

O lepsze warunki płacy dla
muzykantów w New York City

Wykonawczy komitet stowa-
rzyszenia muzykantów nowo-
forskich, należących do "Ame-
rican Federation of Musicians"

'————-—_————~—~

220 EAST 16h STREET
NATIONAL AUTO SCHOOL

Avenue

 zebrał się onegdaj, by omówić

sprawę zawarcia umowy z sze-
regiem teatrów ruchomych ob-
razków, wodewilów oraz kaba-
retów, celem polepszenia wa-
runków płacy l pracy dla swych,
w -zatargu -zaangażowanych
2,000 muzykantow.
teatralni zmuszeni są pracować
długie godziny, nle otrzymując
za to należytego wynagrodze»
nia.

W lipcu wyprodukowano

w Stanach Zjednoczo-

nych 400,000 auto-

mobilow
 

Produkcja samochodów w
Stanach Zjednoczonych w mie-
siącu lipcu wynosiła 384,159, w
tem 37,481 ciężarowych. Og6-
łem w ciągu roku bieżącego wy-
produkowano 2,203,219 |auto-
mobiłów osobowych 1 263,643
ciężarowych.
 

Nowe zwycięstwo krawców

w Rochester, N. Y.

Robotnicy krawlecey, zatrud-
nieni przy szyciu płaszczów w
firmie "Wagner -- Montgomery",
odnieśli onegdaj ważne zwycię»
stwo. Pomiędzy zarządem wyi-
rzeczonej firmy a unją "Amal-
gamated Clothing Workers of
America" przyszło do podpisa-
nia umowy, na podstawie któ-
rej firma przyrzekła zaprowa~
dzić 44-godzinny tydzień pracy,
Umowa weszła natychmiastowo
w życie,

FURA 3...
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki 1 reparacje take»

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave.

Hib "fice Street
Luss feet
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Czytelników! A. Z. z Jersey City-
Informacje o szkole Związku w Cam-
bridge Springs, znajdziecio w osob
nym artykule, który ukaże się alto
w dzisiejszym,all» Jutrzejszym nrze
„Nowego świata
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(Ciąg dalszy.)

- Właściwie, - rzekł z największym
spokojem, na jaki mógł się zdobyć, - nie
widzę żadnych przeszkód. Może jednak
zrobiłby pan lepszy interes, oddając ojcu
miss Fairal. Przypuszczam, że zapłaciłby
kolosalną sumę. Jeśli natomiast zmusi ją
pan do małżeństwa, to, o ile ją znam, znie›
nawidzi pana na zawsze i nic pan nie zy
ska prócz jej pogardy. »

Forbes uspokojony oparł się wygo
dnie w krześle.

- To tylko z początku, mój drogi, tyl.
ko z początku. Bardzo prędko zmieni się.
Już ja wiem, jak się brać do kobiet. Be-
dzie zanadto dumną i nigdy nie przyzna
się, że została zmuszoną do małżeństwa
ze mną. A z czasem będzie mnie wychwa-
lać na wszystkie sposoby. Zobaczy pan.
A co do interesu, o którym pan mówi, to
ja nie potrzebuję pieniędzy swego teścia.
Mam dosyć, jak już panu powiedziałem.
Potrzeba mi tylko jego pomocydla zdoby.
cia później odpowiedniego stanowiska w
świecie.
- Niech mi pan zostawi trochę czasu,

bym mógł przemyśleć pańskie propozycje,
- odpowiedział Havard po krótkim namx
śle.
- Tu nie ma nad czem przemyśliwać.

Ach, zgaduję. Pan zapewne ma zamiar
sam ożenić się z tą małą. Nieprawdaż?
Zięć ratuje córkę, a bogaty papa ratuje
zięcia. Dobra kalkulacja, ani słowa. Nie
mogę wziąć tego panu za złe. Jednak pań-
skie kombinacje nie dadzą się pogodzić z
memi. Dlatego widzę się zmuszonym po-
psuć panu szyki. Gallais!

Ostatni wyraz zabrzmiał ostro, jak
strzał pistoletu. --

Havard zerwał się i stanął w pozycji,
gotów do walki. Było jednak za późno.
Trzech mężczyzn stato za nim. Forbes rzu-
cił się znowu w krzesto i ryczat ze Smie-
chu.
- Tu ja rozkazuję, mój drogi, -

rzekł spokojnie. - A panu radzę, zasta-
nówsię pan dobrzę i nieróbpan głupstwa,
a przedewszystkiem nie zrób pan sobie
krzywdy. Ja panu nic złego nie zrobię.
Zbyt mi pan jest potrzebny. I wolność pan
również odzyska, ale dopiero po moim ślu
bie z miss Fairal.

XIII
Havardowi patrzącemu na trzech

„poddanych" kapitana przyszła do glowy
szalona myśl: wyrwać jednemu z nich
nóż i rzucić się na nich. Zaryzykowałby
wprawdzie w ten sposób wszystko, ale mo-
źliwe jest, że takie zdecydowane wystąpie-
nie przechyliłoby szalę stanowczo na jego
stronę.

Winnych warunkach byłby się Ha-
vard nie namyślał długo. Teraz jednak
był w oczach tych ludzi zbrodniarzem,
skazanym na śmierć i nie miał tej pewno-
ści siebie, jaką zwyczajnie daje przekona
nie o słuszności swej sprawy. Forbes był
by zapewne zwołał całą kolonię i ogłosił,
że oto ten morderca walczy tu o swą wol. |
ność. Jacquet pomógłby jeszcze
nowi, a wtedy wynik walki nie mógł być
wątpliwym. W ten sposób straciłaby Do-
rothy jedynego obrońcę. Było zatem wska
zanem zaczekać na lepszą sposobność, kie-
dy będzie miał po swej stronie więcej
szans! Może potrafi zyskać sympatję za-
łogi, występując w obronie kobiety. Po-
stanowił przeto poddać się narazie konie-
czności. ,
- Zaprowadzić go na statek amery-

kański, - rozkazał kapitan Forbes, -
który brzybył przed paru dniami, Zam.
knijcie go w kabinie, gdzie są te instru-
menty i drzwi porządnie zaryglujcie. .Do
stanie wszystko, czego potrzeba dla jego
wygody. Na śniadanie, obiad i kolację dą-
wać mu-najlepsze rzeczy. W razie naj-
mniejszej próby ucieczki - zakuć w kaj-
dany. Marsz!

Havard wyszedł ze swą strażą, a ser-
ce ściskało mu się z żalu. Przeszedł o-b
szerną platformę, „rynek", a potem kil.
kanaście wraków. Marsz ten trwał około
dwudziestu minut.
- Po cóż tak daleko? - zapytał Ha-

vard.
Gallais, będący tu niejako dowódcą

straży, odpowiedział niechętnie:
- Statek amerykański, o którym mó-

wił kapitan, jest średniej wielkości i przy.
paru dniami. Znaj-

 

  

 

 

Jedynie maszyny zdaje się są uszkodzone.
Prawdopodobnie stał się w drodze niezdat
nym do podróży i pasażerowie wraz z za-
łogą woleli porzucić go i przenieść się na
napotkany statek, który ich zabrał Dzi.
wię się jednak, dlaczego nie przyholowa-
no go do portu. Kapitan Forbes, zawsze
interesujący się wszystkiem, rozkazał na-
wet napalić pod kotłem. Niektóre maszy-
ny są zupełnie nieuszkodzone, naprzykład
dynamo, dostarczające oświetlenia, Kilku
z nas jest w tej chwili na tym stątku i ob-
sługuje kocioł. Jest to zupełnie niepotrze-
bna robota, bo statek zbyt jest oddalony
od wsi. Ale i tak już mamy kawał dro-
gi. Skoro jednak kapitan uweźmie się na
co.... Prawdopodobnie Forbes kazał
zamknąć pana z powodu .tej pani, - do-
dał Gallais.

Havard zacisnął pięści, ale opanował
się.

Wreszcie dotarli na miejsce. Rzeczy-
wiście parowiec był najnowszej konstruk
cji i nie znać było na nim żadnego uszko-
dzenia. Przód i tył posiadał szczególne u-
rządzenia. Wzrok Havarda przebiegł ba-
dawczo rysuńek statku i serce jego zabiło
żywiej, kiedy zauważył rozpięte między
masztami druty anteny.
- Czy okręty z podobnemi urządze-

niami - zapytał ostrożnie, - przybywa-
ły już tu kiedy przedtem?
- Tak, kilka, - odpowiedział Gal.

lais. - Na waszej „Queen" są też podobne
druty. Kapitan powiada, że gdyby ma-
szynerja nie była zepsute, możnaby dawać
znaki. Próbowaliśmy, ale bez skutku,
zresztą poco.

Havard zadrżał. Nadzieja wstąpiła w
jego serce. Przybywszy na pokład, stra-
źnicy sprowadzili go do dość obszernej ka-
biny, połączonej z mniejszą. Obie kabiny
przedzielone były drzwiami. Gallais sta-
nął na progu.

- Słyszał pan, co kapitan rozkazał,
- odezwał się trzymając rękę na klamce.
- Jeśli będzie się pan dobrze sprawował,
włos panu nie spadnie z głowy. Dlatego
radzę panu, nie próbuj pan ucieczki, Zresz
tą, - dodał, ruszając :ramionami, - do-
kądby pan uciekł?

Nie czekając odpowiedzi, Gallais za-
trzasnął drzwi z hałasem, zasunął rygiel i
oddalił się ciężkiemi krokami. Gdyby Gal.
lais był lepszym psychologiem, nie uszedł-
by jego uwagi wyraz twarzy Havarda, któ-
ry z radosnem zaciekawieniem objął wzro-
kiem ściany swego więzienia. Jakiś czas
przysłuchiwał się odgłosowi oddalających
się kroków, a kiedy wszystko ucichło, po-
biegł do kąta kabiny, do stojącego tam a-
paratu. Na twarzy jego malowało się naj-
wyższe zdumienie.
- Mikrofon, prawdziwy mikrofon!

-- wykrzyknął. - Gdyby. . . ale to jest zu
pełnie niemożliwe... a może jednak...!
Czyż ten Gallais nie mówił, żą kotły są w
ruchu, jak również dynamo, dostarczają-
ce prądu dla oświetlenia i, kto wie, może
i dla innych celów! Gdyby. ..

Havard zamyślił się i przyglądał się
uważnie wnętrzu kabiny.

Po chwili podbiegł do drzwi prowa-
dxących do sąsiedniego pokoju, otworzył
je; okrzyk zachwytu wyrwał się z tego
piersi. W pokoju tym znajdowała się kom
pletnie urządzona stacja aparatów wysy-
Jających. Na jednej ze ścian widniała du-
żemi cyframi napisana liczba 3500.

Ostrożnie nadsłuchając, zbliżył się Ha
vard do aparatu wysyłającego. Wokoło pa
nowała zupełna cisza, tylko z hali maszy-
nowej dolatywały przytłumione odgłosy
rozmów palaczy i turkotu dynamo-maszy-
ny.: Od czasu do czasu rozróżniał chara-
kterystyczny stuk przy nabieraniu wę.
gla szuflami. -

Zawołanie, zawołanie, - Havard na-
tężył myśl, starał się gorączkowo odszukać
coś w pamięci, Na małym stoliku leżała
książka. :Zastanowił się chwilę, nim ją o-
tworzył. Najbliższa radjostacja marynar
ki była chyba w Guantanamo, Trzeba zna
leźć jej hasło. ~Przerzucit kartki książki i
wkrótce trafił na spis alfabetyczny i od-
szukał tam nazwę stacji, *

K. L. S. 265, - zawołanie tej stacji.

To tylko dla pewności, myślał Ha-
vard. Bo przecież to zupełnie obojętne,
kto nas usłyszy. Przypuszczać należy, że
nikt nie odmówi nam pomocy, A teraz
spróbujmy.

(Ciąg dalszy nastąpi),    

Korespondencje

PRZYSZŁA KRYSKA NA
MATYSKA

czyli jak ks. Knappek, zawiódł
się na swoich owieczkach.

Sala parafjalna na dole mia-
sta Newarku, w niedzielę 23 b,
m., była przedmiotem special-
nych ceremonij Wbrew jednak
zapewnieniom ks. Knappka, że
zbierze się 500 par kumotrów i
wbrew nadziei, że dolarki po 3
od osoby posypią się jak z rogi
obfitości, na ceremonję przyszło
zaledwie około 100 par. Ks.
Knappkowi zrzedła mina, a u
obecnych było widać ponure nie-
zadowolenie,

Złośliwi powiadają, że nadzie-
ja jest matką głupich, tym zaś
razem zawiodła ks. Knappka i
jego niemiecką obsługę przy po-
dawaniu potraw, spodziewającą
się napiwków. Ale już nie po-
sypały się ks. Knappkowi dolar-
ki po $3, bo nie bylo już tych
polskich biznesistów, którzy nie-
gdyś budowali parafję rzymską
i solidarnie potrząsnęli
niespodziewając _się później.
szych opozycji i teroru ks.
Knappka nad ludźmi chcącymi
zwarcie stanąć przy budowie
Domu Polskiego.
Trzy tygodnie temu wielmo-

źny (ojczulek wyśmiał biznes.  

stów i innych ludzi uczciwych,
nazywając ich prosiakami i t. p.,
a teraz ma za swoje, bo przegrał
na niezgodzie we własnej kie-
szeni. I jeszcze więcej przegra,
bo wyzwiska od prosiaków, głu-
pich, cyganów, hersztów, bolsze-
wików i t. d., otwarty Polonii
oczy, a zamknęły kieszenie dla
„jaśnie oświeconego" na miljo-
nowym majątku, a żądnego je-
szcze więcej milionów kosztem
krwawicy parafjan,
Na zebraniu widzieliśmy

dwóch lekarzy, jednego adwo-
kata, jednego aptekarza, reszta
zaś rekrutowała się ze sfer śle-
po ufających parafjan. Prócz

. tego było około dwunastu księ-
ży. Kolejno wygłaszali ci osta-
tni mowy, chwaląc majątek bi-
skupa (1112??), ale nikt nie
wspomniał o nowo budującym
się Domu Polskim.

Dopiero dr. J. Słachniewicz
wspomniał o budowie Domu Pol
skiego, mówiąc, że jest to pla-
cówka polskości a właśność na-
rodu. Wspomniany pochwalił
zabiegi ludzi śmiało widzących,
którzy się organizują.

Jeden z obecnych zapytuje,
gdzie są polscy biznesiści? Zdro.
wo myślący, którzy przybyli
przypatrzyć się szopce, odpowie-
dzieli: pracują nad budową Pol.
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skiego Domu i nad rozwojem
polskich interesów, bo ks. Knap-
pek nie popiera ich i nazywa bę-
gaczami zbogaconymi na para-
1ji rzymskiej (?!.
Może wkrótce ks. Knappek

bardzjej się otrzeźwi i pędzie
chciał się pogodzić, ale wówczas
może być już zapóźno. Może je-
dnak jest tylko wielkim mo-
rzem, bo jak świat światem, tak
nigdy Niemiec nie był i nie bę-
dzie Polakowi bratem - powia-
da. przysłowie. I

Parafjanin. |

- YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 6-go wrzeé-
nia r, b. odbędzie się w kościele
6w. Jana nabożeństwo o go-
dzinie 11-ej rano.,

 

Nauka języka polskiego dla
dzieci odbywa się we wtorki i
czwartki od godziny 1-ej do

popołudniu. & &

Wdniu 6-go września o godzi«
nie 4-j po południu odbędzie
się wycieczka do miejscowego

parku. Dochód z tejże przezna-
czony jest na prowadzenie szko-
ły języka polskiego dla dzieci.

Ks. Trzepierczyński.
 

WIELKI PIKNIK gada".W

cy
Greenpoint,

w niedzielę dnia &

ki. piknik, pol
kręgle o cenne

limpic Parku,

Astoria, L. I. Pobzątek o godz.

lej popołudniu. Wstęp 50¢ od

osoby,

Dojazd z New

Ave. Elevator,

Potter i Ditma

się na lewo, Z

Astoria Elevat

Ave. Z Brooklył

Long Island Cit

Ave. subwaj ,,

na Ditmars Ava

Czysty dochód

bawy przeznaczą

wielkiego ottarz

sko-katolickiej
6 ;

  

  

   

  

Yorku: /2nd

ejść na stacji

Ave., i udać

Grand Central:

Ir do Ditmars

a: dojechać do

, wziąć Jackson

zsiąć

z powyższej za

się na fundusz

do parafji pol-

narodowej -w
 

- -Szczęśliwe miasto

Mieszkańcy miasta Hełnpste-

ad, Long Island, zastanawiają

się obecnie nad projektem, któ-

ry o ile zostanie przeprowadzo-

ny tak jak przewidują, uwolni

wszystkich mieszkańców od pła

cenia jakichkolwiek podatków

przez kilkanaście lat,

Miasto to jest właścicielem

10,000 akrów złemi nad brze-

giem morza, która to ziemia stol

obecnie bezużytesznie.

Ponieważ ziemia tak jak wo-

góle we wszystkich miejscowoś-

clach podmiejskich tak 1 w

Long Island stale wzrasta w ce-

nie i zapotrzebowanie na place

pod budowę domów jest coraz

większe, grupa obywateli wy-

sungla projekt, aby miasto 1,000

akrów przeznaczyło na nadmor-

ski park a resztę, to fest 9,000

akrów rozdzieliło na loty i sprze-

dalo lub wydzierżawiło pod bu-

dowę domów,

Za loty w tych dzielnicach

płacą od $1,000 do $2,000, więc

dochód z dzierżawy (nie mówiąc

nic o sprzedaży) byłby tak wiel-

ki, że nie tylko 1ż mieszkańcy

nie potrzebowaliby płació żad-

nych podatków, ale miasto było-

by w możności płacić nawet oby-

watelom swym dywidendy.

Naturalnie, że nikt o

dendach nie myśli, ale nie ulega

najmniejszej wątpliwości, że

obywatele miasta Hempstead

nie obraziliby się, gdyby ich tak

zwolniono od płacenia jakich-

kolwiek podatków na kilkana-

ście lub kilkadziesiąt lat. Nie

trzeba chyba dodawać, jak do-

datnio by to wpłynęło na dal.

szy rozwój miasta, bo ludziska

uginający się pod ciężarem po-

datków, tłumnie by się tam oste-

dlall, :

Ponieważ tylko referendum

mieszkańców miasta o podob-

nych sprawach może decydo-

wać, propozycja ta od-

dana pod głosowanie miesz-

kańców w bardzo krótkim cza-
sie,

Jeżeli projekt przejdzie, wpro-

wadzony zostanie w życie i uda

się, jak projektodawcy przewie

dują, to rzeczywiście mieszkań-

cy Hempstead będą szczęśliwy»

mi, bo wysokie podatki płacą

nie tylko właściciele domów, ale

1 Jokatorzy, na których odbija

się w wyższem komornem każde

podwyższenie podatków,

Agencja Prospect Realty

Jednem z najezynniejszych 1

najruchliwszych polskich biur

realnościowych jest berwatple-

nia Agencja Prospect Real

Estate and Business Exchange

mająca swe bluro w New Yor-

ku pn. 111-115 East 7th Street.

Właścicielem tejże jest Wis-

dysław Rogers, znany od kilku-

nastu lat realnościowiec 1 czło-

nek New York Real Estate

 

  

 

 

zarządcą (manager) tejże agen-
cji jest znany w kołach realnoś-
clowych ob. Franciszek Gaw.

liński, jeden z. założycieli pier-

wszej w New Yorku polskiej

spółki realnościowej w roku

1920, noszącej jego nazwę, a z
której przed kilku miesiącami
się wycofał.

Zasadą firmy Prospect Real.
ty jest solidne i fachowe zała-
twianie Interesów, to też liczni

1 zadowoleni klijenci, którzy za

Ich :pośrednictwem nabyli do-
my, są najlepszem tego świadec-
twem,

Mając swe blura w polskiej
dzielnicy w New Yorku firma ta
nie ogranicza swej działalności
tylko do New Yorku, ale sprze-
daje domy 1 Interesy także w
Bronx, Brooklynie i Long Is-
land.

Ostatnio za pośrednictwem
Prospect Real Estate and Busl-
ness Exchange nabylł domy na-
stępujący obywatele:

Stanisław _Szalkieświcz kupit
szefciofamilijny dom przy Ge-
orgia Ave., Brooklyn, N, Y,

J. ZI, kupił piękny ośmiota-
milijny dom przy East 175th
Street, Bronx, N. Y.

S. Rutkowski, kupił czterofa-
milijny dom przy Sixth Avenue,
Brooklyn, N. Y.

P. Trutko, kupił ośmilofamiiij.
ny dom przy East 178rd Street,
Bronx, N. Y.

F. Sawicki, kupił sześciofami.
lijny dom przy Vermont Avenue,
East New York.

Jak z powyższego widzimy,
Polacy głównie kupują cztero-
sześcio i ośmiotamilijne domy,
albowiem i inne polskie. biura
realnościowe wykazują te same
tendencje.

-

Jest to bardzo do-
datni objaw, że rodacy nasi
blorg się do kupna realności al-
bowiem nie ma pewniejszej 1 ko-
rzystniejszej lokaty pieniędzy,
jak kupno odpowiedniego, solid-
nego 1 dobrze opłacającego się
domu.

$37,000,000.00

 

Bluro budowlane w Manhat-
tan zatwierdziło plany na nowe
budowle w miesiącu lipcu na
Sumę $87,155,285,
Na tę olbrzymią sumę składa-

Ją, się pomiędzy innemi, 28 do-
mów apartamentowych, na su-
mę $14,500,000, trzy hotele na
Sumę $5,850,000 sześć budyn
ków biurowych na sumę $1,750,-
000, dziesięć budynków przemy
słowych na sumę $7,530,000,
dwa teatry na sume $450,000,
dziesięć garaży na sumę $615,
000 | reszta na różne mniejsze
budowle i poprawki,
Dwadzieścia ośm domów apar-

tamentowych będzie miało po-
mleszczenie na $1,591 rodzin,
Jak na jeden miesiąc to dosyć.

 

Pamiętajcie o Komitetach im.

 Uprasza się Szkn, Rodaków o

liczne przybycie Rozlosowany

będzie śliczny: dłmski kolnierz

skórkowy. Kto jeszcze nie po-

siada biletu, możd nabyć takowy

u niżej podpisan

1 %bwki, sekr.
183 Greenpolnt Ave., Brooklyn.

Baczność Rzemieślnicy
Budowlani!

Towarzystwo Wzajemnej Po-
mocy _Polskich... Rzemieślników
Budowlanych urządza wielki pik
nik w niedzielę dnia 30go sierp-
nia, r. b. w National Parku, 91
Clinton Ave., Maspeth, T. L

Początek o godzinie 1-ej po-
południu." Muzyka polska prof.
Stanisława Jasnosza. Cena bi-
letu 50c. Dojazd do Parku z 14e)
ulicy subway do Grand St. i
wziąć Grand St. tramwaj i je-
chać do Willow Ave, Cała jazda
zajmie 15 minut. Komitet ma
w projekcie wiele niespodzianek

z
8

 

 

 1 uprasza wszystkich Rziemieśl.

Wastes 50¢ od osoby. - 0 liczne

pom. Poter i Ditman Ave. i udać sig

 

Tow. Pol. Narodowe Brat. Pom. „Zmartwychwstanie"
w Brooklynie, urządza , ©
TRZEEI ROCZNY › $

Połączony zgrą w kręgle o cenne nagrody
W NIEDZIELĘ, 30-G0 SIERPNIA, 1925 ROKU
W OLYMPIC PARKU,

ASTORIA, LONG ISLAND :
Pocz. o godz. 1-ej popoł. -- Muzyka doborowa polska

Kary dowożą: Z New Yorku wziąćć 2 Ave. Elewe
Queensboro most, zejść na stacji pomiędzy Poter i Ditman Ave,i udasię na lewo, z Brooklyna dojechać można wszelkiemi karami, do Long IslandCity, Jackson Ave. Subway i wziąść Subway do Astoria I zejść na

Brooklyniokolita

ników Budowlanych i Szanowną
Polonję miejscową o jaknajlicz.
niejsze przybycie.
Z poważaniem,
Antoni Wallas, sekr. koresp.

S0. BROOKLYN

Z powodu malowania kościo-
ła, dzieci przystąpią do pierwszej
Komunji Swiętej w niedzielę,
dnia 13-go września br. o godzi-
nie 9:30.

Zapowiadany Bazar na rzecz
odmalowania kościoła, mający

się odbyć w dniu 30-go sierpnia,
został odłożony do 6-go wrześ-
nia z powodu restauracji kościo-
la. Początek Bazaru o godzinie
4-ej po południu.

Nauka języka polskiego ' dla
dzieci w szkole św. Krzyża od-
bywa się jak dawniej w środy
i piątki od godziny 9-ej rano do
12-ej w południe.

Ks. Trzepierczyński,

 

POLSCY LEKARZE " *-
geet _ 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N, Y,
wylęchał do Kanady na dalsze stucja,
Spodziewa się +
września, kiedy Zęzpocznie znów swą

tke.

-_ |

Telefon:. Huguenot 0105

8. Mc Lewandowski, M. D.

GODZINY URZĘDOWE:
cd 1 do a .
¥ metre1 Bricedasdody"ISE

707 Fourth Ave., Brooklyn

-_)
==--
 

Dr. Franciszek W, Wińską
Dwa Biura w Brooklynie:

668 Leonard St 116 North th sę.
bllake Nassau Ave, Barry s¢
0d 1 do 3 popot. ..on a z
os ds 52115”. 08 s $31.32:

Telephone: Greenpoint Irs -

n

Telefon: Stage 2182

HENRYK SOKAL,
303 South Thira manka
Wilko Tolan Avene,

Brooklyn, N. V,
copznty vrespows:

0d 13 do 1 po połudn
'= od 8 do a Meffan ""A „i

  
Anne

£

879 Second Avenue -:-

przybycie uprasza KOMITET,
jter Astoria przez

na lewo do parku. stacji

   

 

Do

nio przez

art man

 

Zawiedartkam .niniejsze
FeO! sklep na Dries Ave., sakuptiem 4 pro-Ndelo bede sklep obuwia, prowadzony poprze

977 MANHATTAN AVE; =~
wizie spodziewam się poparcia. Polonji; żak„mnie dotychczas Garzyla. ryk

M. Zieleniewski

 

SZANOWNEJ POLONII

W GREENPOINT /* ***

m. to- morzedawnzy

Korporację Białego Orla pod adresem

Polski Skład Obuwia -
HATTAN AVE. BROOKLYN, y,

Tel. Greenpoint 3126. -* -

 

 

 

 

  

  
. wieprzowinę i

|

|
|

|

340 GRAND STREET,

 

 

      

 

, KUPUJCIE
doskonałego gatunku mięso, drób, świeżą

składzie na Grand Street
NASZE WYROBY SĄ JAK NAJLEPSZE - OBSŁUGA

|

*
UPRZEJMA - CENY NASZE SA NIEZROWNANE

WSZYSTKO WŁASNEGO WYROBU

Krakow Provision Company

pomiędzy Havemeyer & Marcy Avenue |

wędliny w największym

 

BROOKLYN, N, y. 
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WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY
  

JERSEY CITY |

W niedzielę 6go września w
uroczym Washington Grove Par
ku odbędzie się wielki piknik
Polsko-Amerykańskiego Klubu
Demokratycznego.

Będzie mnóstwo gier towa-
rzyskich i niespodzianek. Do tań
ców przygrywać będzie orkie-
stra pod batutą prof. Mroza z
Brooklyna. Początek o godzinie
Zej po południu.
Dojazd z dołu miasta tramwa

jem Hudson ze zmianą na tram-
wa} Passaic, idgey po. Paterson
Plaink Road.
: Za komitet,
10002220. . A. Drickan
t
+ PASSAIC
 

Uwaga Towarzysze!
 

Posiedzenie nadzwyczajne, 0-
raz i administracyjne oddziału
Ossowskiego Z. S. P. odbędzie
się w niedzielę, dnia 30-go sier-
pnia, w Domu Ludowym Pol-
skim, przy Monroe ul punk»

tuginie 0 godz. 10-ej rano.

A porządku dziennym są spra

wy tak ważne, iż muszą być za-

łatwione bezwarunkowo.

Obecność każdego członka sta

nowczo jestpozędma

D Jarmuła, sekr.

 

Zawiadomienie

Niniejszem zaprasza się wszy

stkich członków Klabu Esperan-

tystów Polskich w Jersey City,

jak również sympatyków i go-

dci, którzy byli na pikniku, od-

bytym dnia 23go sierpnia, aby

raczyli przybyć na posiedzenie

do lokalu pm. 575 Jersey Av

w sobotę 29-go b. m., o godz.

Bej wieczorem. Na posiedzeniu

będą ważne sprawy omawiane

a międay innemi poruszoną zo-

stanie kwestja przyjmowania

dzieci do szkoły i prowadzenia

takowej.

 

     

Zarząd Klubu.

Zabawa szkoły F. Chopina

   Spieszmy wszyscy do Polskie

go Domu Ludowego w Passaic.

N. J. na zabawę szkoły F. Cho-

pina, Takiej zabawy, jak będzie

ta, jeszcze nigdy przedtem nie

było w. Passaic. |Nie wierzysz,

przyjdź, m przekonasz się.  Zre›

sztą - tajemnica, ciebo! sza!

 

 

za!

Czeka cię mrowie licznych, cie-

kawych a niezwykłych niespo-

dzianck. -
Pamiętaj! Dzień 29-g0 sierp

nia, w sobotę. w Polskim Domu

Ludowym, przy Monroe Street.
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W Passaic, N. J. istnieje szko

ła Mickiewicza, która nadzwy-

czaj się dobrze rozwija, Uczęsz-

cza do niej około 100 dzieci. Roz

wój ten można zawdzięczać kie

rowniczce tejże szkoły, pani Put

kowskiej, która nie szczędzi

wszelkich starań, ażeby dzieci

wyniosły jaknajwiększe korzy

1.

W niedzielę, dnia 30 sierpnia

o godz. 3ej pop. odbędzie sig po-

pis tych uczniów, więc dobrze

by było, ażeby jaknajwięcej przy

bylo interesujących, a przeko-

nająsię, że pani Putkowska jest

nadzwyczaj zdolną kierowniczką

i tem samem będzie to dla niej

zachętą do dalszej pracy,

Czytelnik Nowego Świata,  

PATERSON

Obchod Sierpniowy

Śladem innych polskich osic-

dlisk w. Stanach Zjednoczonych

i Paterson spieszy uczcić pamięć

wielkiej polskiej chwili dziejo-

wej - Czynu Sierpniowego. Ma-

my więc uczcić fukt wymarszu

Legionów Józefa Piłsudskiego w

zacięty bój o Wplność i Niepo-

dległpść tej, która nie zginęła i

rocznieę „Cudu nad Wisłą", albo

rocznieę walnego zwycięstwa ur-

mji polskiej nad bolszewikami

pod Warszawg. Zbyłecznem by-

łoby tłumaczyć, że te pamiętne

dnie są drogie każdemu polskie»

mu sercu.

Polonja w Paterson, niechaj

więc tłumnie zjawi się na Obcho-

dzie Sierpniowym, który  odbę-

dzie się w niedzielę, dnia 30—30

sierpnia w Domu Polskim,

74-80 Goldwin Street.

Początek o godzinie 3-.epo po-

łudniu.

Na obchodzie przemawiać bę-

dzie pan Czesław Kozłowski z

Brooklyna.

W programie między innym!.

orkiestra i śpiewy.

Za Komitet:

Jóref Brozek,

gospodarz D. N
m i

 

LINDEN

Wielki Piknik

Stowarzyszenie Domu Naro-

dowego, serdecznie zaprasze ca-

ła Polonję na swój piknik, któ-

ry odbędzie się w niedzielę 5

sierpnia, począwszy o godzinie

3-ej po południu w własnym

lasku prey Roselle ul. i Ziegler

Ave. Na tym pikniku w sall Do-

mu Narodowego, o godzinie Gej

wieczorem będzie przemawiał p.

Stanisław Średziński, który

przedstawi rodzicom doniosło

i znaczenie pierwszego polskie»

go Kolegium „Związku.Narodo-

wego Polskiego, w Cambridge

Springs, Pa. i wyjaśni dlaczego

ich synowie mają tam być po-

słani.

Komitet pikniku ręczy zgóry,

że każdy obecny wesoło się za-

bawi,

Z poważaniem,

* L. Laskowski, sekr.

KALENDARZYK ZABAW

HkmkPole: Amertiet;
atycznego w

al życie w
Klubie: Oświatowy

Miljon złotych trzeba oddać

, Warszawie
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sa
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WARSZAWA. - W chwili o-
becnej magistratowi m. st. War
szawy należy się tytułem 4wro-
tu kosztów kuracyjnych za le-
czenie mieszkańców, pochodzą-
cych z różnych gmin Rzeczypo-
spolitej, przeszło 1 miljon zł.
Wobec (tego magistrat zwrócił
się do min., spraw wewngtrz-
nych /o , wydanie zarządzenia,
aby przyspieszono ściąganie
kosztów kuracyjnych od po-
szczególnych gmin - albowiem
szpitale warszawskie: odczuwa»
ją z powodu tej opieszałości du-
że trudności finansowe.

Więzienia przepełnione dziew»
i czętami

NEWARK, Więzienie powiatu
Essex przepełnione jest młodemi dzie-
wczętami, aresztowanemi za nieprey-
zwoite zachowanie się.

 

 
   

JUTRO!-

 

|!

odbędz
 

Program piękny: Muzyką.
gólnie mgowaob. Czesłana

f miejscowi mówcy.

JUTRO! ->

BACZNOSC POLACY W PATERSON I OKOLICY!
.. Staraniem Klubu Polnycxneło Kazimierza ›Puławskiego

~OBCHGD SIERPNIOWY

W W DOMU NARODOWYM POLSKIM
74-80 GODWIN STREET, PATERSON, N/V.

Poczntek 0 godainie 8-0) po południu

Obowiązkiem każdego Polaka i Polki jestwziąść udział
Iw tym obchodzie, o co też uprasza

JUTRO! -)

e się

Spiewy, Dsklamuc e, a szcze-
(a Y l [nnd

 
 
 
   

(___—Jutro !

Prumawmc bedzie ob. P.

Oliczne wzięcie udziału w
KOMITET
 
 

! Jutro! -> *** Jutro!

7 % BACZNOSC HARRISON, N. J.!

- OBCHOD SIERPNIOWY.. -

odbędzie sig. =

: W SALI SOKOŁA, pn. 215 Cleveland ave., Hamson, N. J.
Początek o godzinie 4-ej po południ

. - WSTĘP WOLNY!
Yolles, red. ,.Tllegramu Co-

Obchodzie uprasza
ZŁĄC OWARZYST  

   

~

OBCHODY SIERPNIOWE

, URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 30-G0 SIERPNIA,BOSTON MASS., o godzinie 2-0)
popołudniu.

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON MASS., 0 godz. 2-0)
popołudniu.

DNIA 30-G0 SIERPNIA, HARRISON,N. J., o godzinie 4-0j
popołudniu.

DNIA 6-00 WRZEŚNIA, TRENTÓN, N. J., o godzinie 7:30
wieczorem,
  

Przykra niespodzianka

(Ciąg dalszy ze str. 1-6.)

Rozporządzenie to, całkiem słuszne o Ile chodzi o towary luksu-
Sowe, w rzeczywistości powiększa jeszcze zamęt w naszem życiu
gospodarcze, Bo Bank Polski oświadczywszy, że nie będzie u-
względniał próśb o sprzedaż dewiz na winogrona, koronki, wina,
automobile, et., odmawia też przydziału tym kupcom 1 przemy-
słowcom, którzL mają zobowiązania dawne, a których niedotrzy-
manie do reszty podkopałoby do nas zaufanie zagranicy.

Poza tem, takie zamknięcie granic, także dla przywozu to-
warów, potrzebnych czy nawet koniecznych, usuwając konkuren-
cję, podbiję ceny na rynku wewnętrznym i wcześniej czy później,
zamknie drogi dla naszego eksportu. Utrzymanie stosunków han-
dlowych musi się bowiem opierać na wzajemności, Ujawniła to
ostatnio wojna celna z Niemcami, niemało się przyczyniwszy
do porażki złotego. Obliczenie bardzo! proste, Wywóz Niemiec do
Polski w r. 1924, za 301 milfonów złp. wynosił zaledwie 4.6 procent
ogólnego wywozu Rzeszy, natomiast eksport Polski do Niemiec
za 402 milfony złp. stanowił jedną trzecią ogólnego naszego wy-
wozu. Nie dziwnego, że utrata niemal 10 miljonów miesięcznie,
musiała zaciążyć ujemnie na naszym bilansie handlowym i pod-
kopać kurs złotego. Tem więcej, że czybając od dawna na chwilę
sposobng, Niemcy sekundowani przez Czechy i Austrję, rńwuo—
cześnie przypuściły atak skoncentrowany, co zresz 4 przyznaje
„Berliner Tageblatt", pisząc dosłownie: „Gospodarką niemiecka
musiała się pozbyć zapasu złotych, trzymanych dotąd dlą finan-
sowania przywozu z Polski",

To wyjątkowo szczere wyznanie stwierdzą ponad wszelką
wątpliwość że atak na złotego był sztucznie zainscentzow any, a ini-
cjatywa kampanji wyszła od niemieckiego naszego sąsiada, który
nie omieszka przy sprzyjających warunkach ponowić próby. Cho-
dzi tylko o to, czy zastanie nas lepiej przygotowanych do odparcia
wrogich zakusów. Odpowiedź bardzo trudna. Rząd rozsyła co dnia
najbardzie) optymistyczne komunikaty, głoszące zwycięstwo zło-
tego, ba zapowiadające nawet rychłe straty spekulantom giełdo-
wym, grającym na zwyżkę dolara, Niektórzy patentowani prorocy
oznaczają już dzień 14-50 sierpnia, Jako przełomowy, zapoczątko-
wujący erę wkraczania w okres czynnego bilansu h

Tymczasem jednak, cierpimy - jak to slormułowalprezes

Banku Polskiego - na ciężką chorobę wewnętrzną, przejawiającą

się deficytem w budżecie Nandlowym i deficytem w gospodarce

wewnętrznej, której najboleśniejszym wyrazem jest bezrobocie.

Otóż pierwszy z tych symptomów choroby: bierny biłans handlo-
wy ma zostać usunięty przez foreowny eksport zboża, który się
już rozpoczął wysyłką sporej liczby wagonów z żytem do Gdań-
ska. Fachowcy przewidują jednak na tym terenie wielkie trudności
konkurencyjne, gdyż eksport polski nie posiada żadnych urządzeń
technicznych, gdy kanadyjski i rosyjski mają na usługi wielkie
elewatory I magazyny, Mimo to spodziewać się należy, że wywóz
zboża przywróci równowagę złotego i ożywi rynek pieniężny -
oby nie kosztem zbytniego uszczuplenia produktów rolnych dla
konsumeji wewnętrznej, co snadno mogłoby się zemścić na wlosnę.

Gorzej z deficytem wewnętrznym: bezrobociem, Tu nie można
ędzić wyrzutu, że sl y wszyst-

kie wysiłki na sanacji walutowa] w swehednostmnnoścl nie do-
cenia i nie docenia ekonomicznej strony tego zagadnienia, W dal-
szym ciągu podporządkowuje się przesilenie gospodarcze celom
skarbowym i dlatego pożyczka amerykańska, której Iwia część
służyć miała do rozbudowy miast - co byłoby też ograniczyło
klęskę bezrobocia - utonęła gdzieś w Banku Polskim, dla wzmo-
cnienta pokrycia złotowego, a może na łatanie deficytów budżetu.

Wtem właśnie sedno sprawy, nieustające źródło naszych nie-
domagań. Budżet nasz, który tak wytrawny finansista angielski
jak Hilton Young określił był na 700 miljonów rocznie, przekro-
czył sumę dwóch miljardow, gdy cały nasz obieg pleniężny, skur-
czywszy się w ciągu ostatnich 2 miesięcy o 117 miljonéw, wyno-
sił 20 lipca zaledwie 440 miljonów.

Przy tak minimalnym obiegupieniężnym, bo wynoszącym jed-

ną piątą rocznego budżetu państwa, zrozumiałą jest ogólna stag-

nacja I bezrobocie, Na nic nie zdadzą.się uspakajające zapewnie.

nia, że Bank Polski ma w złocie i obcych walutach pokrycie na
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Praca dla Kabul
(Help Wanted Female

OPERATOREK
przy suknlach

DICK & BRICKNER
658 - Sth Ave, B'kiyn, rog 19th St.

Telefon Huguenot 2674 (30)
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Praca dla Mężczyzn
(Help. Wanted Male)

OPERATORÓW
Hoisting operators
do windowania
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' Stała praca zgłaszajcie
się gotowi do pracy,

CHAPMAN DOCKS CO.
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 222 milfonów, czyli okrągło 50 procent, skoro obieg pieniężny
zmniejsza się z miesiąca na miesiąc, coraz bardziej osłabiająci tak |
już anemiczne tętno życia gospodarczego..

Dobrze 0 tem wie zagranica i godząc w ten słaby punkt, jako
że na pochyłe drzewo kozy skaczą, wykonano zamach na złotego.
Obyostatni! | &

 

 
Spóźniona rozwódka

KANSAS CITY. - Pami Sara
Chapman licząca 03 lata zwróciła się
do sądu z prośby o udzielenie jej roz-

| Drobne Ogłoszenia
szxota satwiensrwromping Cae "BH

 

  

. darewodu od 7életniego męża. maj Wyde, ri anni week -Kiehikeae Aminos taeVS)
Manayunk

.|

MMLCERINavionw' Barter Cath is.W niedzielę 30go sierpnia 1985 r. |New Yore CF (Diao it "on:
o godzinie 10:45 rano w kościele |-7->------------=>-=-
chrześcijańskim, przy Green Lae 1
St. David's 8£, nabożeństwo i kaza. z
nie na (smat: „Polak Nie Sługat" Unformation Wanted)
Zapraszamy. - Wstęp wolny.

 

MEDAWNOŁz aJPCIA "wJakrwicorwnsk
szmnmuuoms'rwm - LABŁAWE

ame: ioxi20&
(3/0NóWY iwikr, i bnsion a©,

 

 

  
wumy pieniężne

1. wysoty:
POWAŻNEw
pw drugie,1 treats,

od ays
Mmmm"i  
 CHLOPIIC polski, tnt 15 powukcje u

jecie w godzinach po wikcie, jest re-Romendowany przez Nowy Bujat. Hen:
Pok Wrank, nist N. Y, i:

mo
PORZUKUJE dwa pokoje bez mebli prz

polskiej rodzinie

 

POLSCY DETEKTYWI

id Tae

J. J. KRON
Nuwiękm Polska Firma

 
   
  ic kobiety  ktoraby się m
ux—mmln 1 dwoma chiopewni
ONOff

- Ta
 

    

  
 

 

 

 

  

 

  
   
   

 

 

 

      
         

 
 

% Tiknm Kew
'PRAKZAM adres, Podgin®

*- '„n.Mm; Sir t, 9
STEFAN MAJEWSKI, Mgr. | thArlington: Ave.. Haat ;

Peietin: worth | h ** co
| comms snvmmjnkl znajdzie powde«

, i siermoreeiined Puinktel Restaura:
' Ch o ptonistawe Dre

| lum has C+C
Pacentowy l
20%, G0 ktory walat mtl posit hook!

a SWWW-
Ó | je | nawyiegi"Premiere

zek, lieWtorek | moję zobie zatromuć, ca, wrórić ma:
m który jest rem mum

+ 1, $0"han fd   

  

  

 

 

  

nin 1 powodn do innego mis
heres d robiony, SatzjeisPotrzebny, Zgłoszenia pokój nr. 5 - Bi, GER 30" „:wazw

174 Cherry St. City. (29m) 6
w GROSERNTA, delicaternen 1 candy mor

Tw: na rrzedak, (aniz powość wyjesdu
ee Na]g NQRw oj, (do kraju.. Polska 213.

mnlenigeach, po, 1200, Umenpoint, "mroofin. (0
"IW :: w Gnownnx mowoczemym urządze-wain Sea dewynika onosznia z:neP,

071: pojegnie * wy omens "do
"g xA‘gsw Ray" Rion Healty Co. 598° Maniatian Cow

room 10% e
weer GnpsEnNIX, datiaterem 1 candy pore

no brw-(:' na woda wyjazdu dobryrax Boke tik, ot Preenian %
zar. › z Greont daj

NZDgXR¢ Tn,, GROSERNIA 1 dellkatesen w najlepszejREA a dee,  clpteres dovesopreadecs. Dres itatedseme drt"
Hie) rroseint w choller," Dobry Tease tac

Irs ~ Tith St. Southl

.nosnn,\u;“aeukue‘:en panty,sore
do 127" Wort s

| 3 (on)
ioMohit Cot Irot GROSERNTA, delleateren 1 iso cream
":-) 22--- niezdo, z powodu, Wyleczego miaata, pod. adres 138
I x. fickleAire: Jone oll @»
= „Dobra,zoslata

 

Ame-
im

WOODWORKERS prey eletarowych rac
mochodach. |Huber Wagon Work 1

race.
Hean Miis oolCohel *,

ork, 1
1. bitiko
(lm)

rub Heaver it Jamaica, N
Rockey
btievpens | Toppers pot

ki mitcae,Fur
pwn; 394 Ro. 8. ..
stoaney potrzeba, do proce prey tr
march J. P.Linsham, 100 Bast mu):

 

 
  

 

 
Mgr-mndo « nm domu.-wod;mie    

a ke neS
knmmdamme 188. 8. ności,u

oi
IsTB "hore
mt Stake peace,"r

rds. im E (atin)
POTRZEBNI natychniest krawcy, ia

owad na. Hotman

 

›

 

   

   

w fabryce pray omam
lode "to num-.m—

he
WorksElkaWie

tal trom

 

potrrebdl nn. Rend.mmm Stan:
les, 38 Redford Ave. Brooklyn vs.-u
   

 

0° do mm” drogi
na z late

t

 

wow r
fepre. esplaty
„.n

w

SHOES TURN lasters, dodam
skich lepszego gótunku obu-

wia. Silva & Co, 210 Tanffee
p m (6m)

Tal. ine

  

 

Gnowmm 1 galientenien z mieszkal:
oji do. rprzedanie. Tani

reatbseced thre. Brocton do
GROSERNTA, delleateasen, candy 1 itmore A. reriedente Rent 695,
fthAve, Ro, Brooklin,róg 20thSt.(n)
Ggoszncia + sklepowocowy iwarzy
Swpm w Fromm

Ais," Brooklin
SCTAs, dobrem, on

lnt, powodu. choroby tory
T anhand natychmiast. Zgłoś
siędo194 Du Pont St, Greenpot"(x;-;

»

 

NTA 1 buorernia do sczodunia
w alone“Siem 1517

aven, t. Telefyns
-w e

skiednjące się z selu po:
koi, n owione, x wszystkiem no-

voc-lelum!" «rsl'dsięę motrio w
ya w - Bay
Brookdym, N. T. 36;
MEBLE x 3 pokol do sprzedanie. Mora

3. Wiemiewaki, git

MEBLE
fom 5

ant
NĄ SPRZEDAŻ candy store i

3 pokoje do zamieszkania
com tet = porodywyja
goo Am-isth St,

Bast 158
 

 
rent 115,

dać można w
| niedzielę enty dzień,
teu Gon

gpu-›|

 
m to.

A alo
Pere: (  

NA SPRZEDAŻ dom i run-uncji
pokej, umeblowanyck 1 Jeden Aparta-

ment hermeull t Pike sC W #8
m

x4 mquu | w
Feehnwken nex

 

  
% Hulk—Jul:it erry on8.

NATLEPSZA nk rprasdat me
Haat side. 100 St. Marke Phice. (out

(um

116 Orean A

 

  

 

mes medat,. wszystkieViepstenis, w ruenu} . Dobey

 

 
Intere irda. tanio, z powodu cho
fishyammLunch. 13%5Huun (Fil-››.   

ra

Greenpolnc,

Realnosci do Sprzedania
(Rent Kstate for Sala)

 

pus“. wedie umowy,
ex 1200

$06 - ain Ave
(ne)

 

s ras yout ament
poole, ku

 

: w

 

sko, stacji elesatoru, do sprzedania z po-
wiadotcieia c

GAwLiNSKI a co.
831 Drięge Ave, Odyn,

ct
egon nop 1 Dmfl

n

 

Yohcu. Fur

że motob | o
from i kosi, na kur ack, i świS
men) ain I neath

z fire zes
dużeśo miast w którem

eł nor€
Fun—ma 5% okay, due Mok. do, miasta

a

 

(roan io
eadTar wniesie nowe maszyny:
rownież tegoroczny:
ce tytko 15,000;

whl gottwld 195
"ileMK poleci 1 2 inne domy1 pkler
ziemi, wiel gand, sain

miedzy: dwsto blisko duk!
teki. To jest wielki Ed

kieso kupca, mmm—nzcen.Wlk»110,00.
Warunki kupna: baz
tw., zgłoś

prouy a p.
16 pk St.,

"Ten hotel znajduje się pom
olejowe.

noz a
10%"

rannivi

eicton:" Somervitio

FARMY!

paszeię
akrowa

* ne

-

lame surnt ,gospodaszemt. o
Now Jemy ww stanie

  

    

hes monsynerie, dek potrzebna. na tar-
mle. Zglosze

42 Rankinsum. klon, w. a.
Tel. 0501 tea)

AIWA w stanie New eres, sta

 

T
ku, wszystka maszyneria, 1
1"fruce,: drugi 1 mile
du miesta, -Cena 10300 -gotów
pilkrenia na dattwych mpintact

wielo Innych farm radnego re-

 

  

al
"_ in asemie%Cov. C. (ttm)

t DoBR® DoMY
am. murowany, 9 lat stary, w d

hrem miejscu. Cina ”RMD: woth
NOW, retemle!r $107mie" 120%.

fm, murowa ol, fasten,
2. Tre FoamPRK
Cen 112800
"oat urowany..blisko 4 Ave. Cena
stm. $1.30
ane

goo,mow!“ Hh Fate mesicene
a

yungmwica & IGSAszAk
872 Fourth Ave, rog 16th st, »

(aoe
3 FAMILIJNY dom, wT

1 pokot, Deinet
pietro, #

 

FREE: Hop
(oe) wmejpm 128

3 dom se slepem
, -Rentu 179

zaw, 36,800. Ghat Mull Ave
Gin)

nie
ut
Irn.

zywy 4 familijny
wod podatku.po SNT SQt roctim Told

ork City. Bo

 

fim coromaRug,
oin:

  
NIA

:wfTrogu

 

bardro dobry. interes, musi być wrzed
ny. Zgłoszenie do Sclentitie ad
poration: 648 - ith Ave. Bi * 

murowany: na ladnej ulic sie
w Końetow i w-

 

3 1 4 poko .
pletnie, -dom w bardzo
brvm (stanie, Rene $204
zoba gk, $1004 cena

BAlelelłl co. <- 3
231 Ave, Wklyn.

Cite)

  

 

  

   

. LOTY NA SPRZEDAZ
scorer Prai

revator reaery nu116 Nassau STkYPROW w,
aR. D.

 

DUŻYken demn z
się tom

h7m;- toś g re
eo such. trm

lw 1 aidepow. "...". "ore A
151 W"! dna St. N.

(Bept. 1-9)

FĄRNY 1 DOMY Do seRzEDXN
90 akrów, 35 SWA DANIA

lam, zastana" rozmaltem Soo,,
do Pokońowy, milo 1 5innych tuz
dzaków, Woda naj tarmie i we

us „. przy -stanowej: drodze
krów, 2 2 "kole" koyf‘r t

Jo massing. sthotnfark y tar
fiePgh Bp har e xśle.

an dato m i enaBustt RNE s.
”złamanymmurouny dom. Cens 36000,

FmuaNo19% St Mulls Pl{K11hMarie Prc Stro
or

b do
rodki~fun"?ś,Tun s

(n»

 

  howe
t fam, murowany,ois Bob Pog|we

1 i
Yom „Jm, mim???

zam domyw
No Tale Bay"
artiiominePWR Bt Broskiym -!„Telefon:Greenwiotnt R29"

-

(10)

Ridge,

 

3 p
P
mm w

(‘enn
n« oTelefon, „maula-Fou”!n
(w

4 pienie\, ogeem?
WokL oa

  war; garmin MoS:whiHail Bt, §

        


